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Zabiegi mocarstw zachodnich

Trzecia audiencia u Stalina?
Ożywione rozmowy Waszyngton - Paryż»Londyn

„ Agencja Reutera donosi, że mocarstwa zachod- 
zamierzają wystąpić o nową audiencję u gerfe- 

^«ssimusa Stalina.
I  . szyngtonu w  na jb liższy  c li

wT.® n d y  n. (PAP) Jak d o - jc h o d n ic h  w  M oskw ie  m ają  dniach oczekiwane jest uzgo- 
Pry a ® Slę A gcnc^a R eu te ra - j om ów ić w  ciągu pon iedz ia ł- dniell5e p o lity k i m ocarstw  za 
^ e o s ta w ic ie le  m ocarstw  za- I k u  szczegółowy ra p o rt na te - j chodnich p rzed w y  stosowa-

m a t rozm ów  4 g u b e rn a to ró w i kon fe renc je  z sekretarzem
1 stanu M arsha llem  i  ambasa

dorem  b ry ty js k im  s ir  O liv e r
w o jsko w ych  w  N iem czech

W ed ług  in fo rm a c ji z W a
szyngtonu w  na jb liższych

Podziękowanie dla uczonych polskich
od Uniwersytetu - Hebrafslkíego

^ te t  ° 20iimct' R ekto r U n iw e r
sał j  Hebrai skieg° m. Fekete prze- 
hst cl0 konsula generalnego R. P. 
Proto , f r a z a m i  podziękow ania za 
ty p , rek to rów  wyższych uczelni 
itiu Sce Przeciwko barbarzyńskie - 
Uni^, 1SZC2en iu  ob iektów  i zb iorów  

®rsyteckich w  Jerozo lim ie  
go. ataków Legionu A rabsk ie -

St
^i ich'l0W' sli0 un iw e rsy te tów  p o l
kę^ ~~ oświadcza m. in . re k to r  Fe- 

" d o d a je  nam otuchy i nadziei, 
kst cyw ilizow anego świata
gorąc C132 jeszcze żywe. Pragn iem y 
" 0 Podejścia dnia, gdy do głosu

Wców po lsk ich  przyłączą się

M k ie  zakładp  
uj M ińsku

^rań c ^ 'Va' Ze w s zys tk ich
ila^ , ^  Z w ią zk u  R adz ieck iego
IX CflHvicmnio íiTi’orlnvMftínio ut . ^ c°d z ie n n ie  w iadom ośc i 
tów C otnien iu  n o w ych  o b ie k - 

Izernysłowych.
Jak clono; 

bud
^ ^ynoszą z M iń ska , p race 

*t°hs tru? ° 'Vą pot<?żnycb zakładów- 
bkoń 11 
bWą .
^lińsłę ° Wrpez u ru ch o m io n e  w  
^CżneU w ie lk ie z a k ła d y  k a rtb g ra  
PatBf as w  b u d ow an e j fab rvce

°ftc m e ta l°w y c h  są ju ż  na 
bea„ e tliu - w  n a jb liż s z y m  czasie

Przystąpiono ju ż  do 
J P rodukc ji m oto rków

in n i i  gdy potężna opin ia zbiorowa 
św iata naukowego un ie m o ż liw i ta 
k ie  barbarzyńskie  czyny.

Lecznicza wycieczka 
samolitem

O lsz tyn . (P A P ). C iężko chore  na 
k o k lu sz  dz iec i —  je d n o ro czn y  
M areczek  i  c z te ro le tn ia  Iw o n k a  
K ra k o w s c y  z O stródy,, o d b y ły  pod 
op ieką  m a tk i d łuższą w yc ie czkę  
sam olo tem , co d z iec iom  p o z w o liło  
szczęśliw ie  p rz e trw a ć  b a rdzo  n ie 
bezp ieczny i za g raża jący  ich  ży 
c iu  k ry z y s  ch o robow y.

R odzice z ło ż y li serdeczne po 
d z ię ko w a n ie  o ls z ty ń s k ie m u  A e 
ro k lu b o w i,  k tó re g o  pom oc u m oż
l iw i ła  zastosow an ie  lo tu , ja k o  ra 
tu n k u  d la  c iężko  c h o rych  dzieci.

O cznych  do p a te fo n ó w .

Dźwig pływający
w Szczecinie

S z c z e c i n .  (PAP). — D n ia  11 
bm. został oddany w- porcie 
szczecińskim do eksploatacji 
p ierw szy dźw ig p ływ a jący, do 
przeładunków- masow-ych o noś
ności 5 ton.

Dźw ig ten został całkow icie  
zm ontowany w  szczecińskich 
warsztatach portowych. K o n 
s trukc je  jego pochodzą z w raku 
wydobytego z dna O dry w  Ś w ino 
ujściu.

n iem  prośby o trzecią  audten 
cję u  generalissim usa S ta
lin a . Ź ród ła  w aszyngtońskie  
zw raca ją  jednak  uwagę na 
w ahan ia  F ra n c ji.

Podsekretarz stanu U S A  
R obert L o v e tt i  rzeczoznaw
ca D epartam entu  Stanu C har 
les Boblen. k tó rz y  w  końcu 
ubiegłego tygodn ia  o d b y li

F ranksem , ro zm a w ia li w  n ie 
dzie lę te le fon iczn ie  z L o n d y 
nem  i Paryżem .

Francois Seydoux, doradca 
p o lity czn y  francuskiego gu
berna to ra  w ojskow ego w  
N iem czech, w ró c ił w  n ie 
dzie lę  sam olotem  z B e rlin a  
do M oskw y.

Johannesbiirg. W odległości 65 km  
od D urban znaleziono szczątki p ry 
watnego samolotu oraz zw ło k i 3 
mężczyzn i 1 kob ie ty, k tó rzy  zna j
dow a li się na jego pokładzie.

Prace przy budow ie mostu Ś lą sko -D ą b ro w sk ie go  w  W arszawie 
postępują naprzód. I lu s tra c ja  przedstaw ia ustaw ianie jednego 

z przęseł na lew ym  brzegu W is ły . Ag. i lu s tr .  A P ł

Zwiększam y wymianę towarową

Polsko-rumuńska współpraca gospodarcza
Wywiad API z wicemiBisirem Przemysłu i Handlu Eugeniuszem Szyrem

W ARSZAW A. (A P I) Po p rzy - 
jeździe z Bukaresztu, gdzie 
w  dn iu  10 bm. podpisana zo
stała po lsko-rum uńska k o n 
w encja o w spółp racy gospo
darczej oraz uk łady, d o ty 
czące rea lizac ji postanowień 
konw encji, w icem in . p rzem y
słu i  hand lu  E. Szyr ud z ie lił 
w yw iad u  p rzedstaw ic ie low i 
A P I:

—  W  B uka reszc ie  z a w a rto  k o n 
w e n c ję  o w s p ó łp ra c y  gospodar
czej na okres 5 la t, p rz e w id u ją c ą  
w sp ó łp ra cę  m ię d zy  P o lską  a R u 
m u n ią  n ie  ty lk o  w  dz ie d z in ie  w y 
m ia n y  to w a ro w e j, a le ró w n ie ż  w  
d z iedz in ie  p rze m ys łu , ro ln ic tw a , 
k o m u n ik a c ji itp . N ie  u lega  je d 
na k  w ą tp liw o ś c i, że naw iązanie 
tych stosunków w p łyn ie  na w y 
b itn y  wzrost w z a je m n y c h  dostaw 
za ró w n o  w  dz ie d z in ie  to w a ro w e j,

*** ^os(app*y nam  nowych m ateria łó w

Piany przebudowy gospodarki leśnej
Skie4 f Sza?va (PAP ). N a  o g ó ln o p o l-  
Sów Ipć e re ilc3i d y re k to ró w  ok rę  
hicy sny ch  w- R adom iu , uczest- 
[  Planam3* * ^ 11- s ę z w y ty c z n y m i 

, Ł. ™ n is te rs tw a  L e śn ic - 
sP0da-i,Z’"'; ą ’, ! iu  2 P rzebudow ą go- 
P isn ie , ’ --fcwJ.w-PÓlsce Z ag a d - 

um ów i.ł szczegółowe) w i-  
- ‘ te r B o rd w y .

hOyj r-j.. . -  „
- ' -R A C JA  P R ZE R Ó B K IW

*Sk!»rlchw-;i obecnej ponad 2.00(1 
Przemysłu drzewnego

obejmowane jest przez państwo.
W zw ią z k u  z re a liz o w a n y m  p la 
nem  p rze m ys ł d rz e w n y  zostanie 
sko n ce n tro w a n y  w  w iększe  ośrod 
k i.  K o n c e n tra c ja  ta  p o z w o li _na 
rozpoczęcie  p ro d u k c ji m ateria łów , 
k tó re  d ó tąd  trzeba  b y ło  im p o r to 
wać.

W  la ta ch  1949/50 zostanie  po 
w ażn ie  zw iększona  p ro d u k c ja  k o 
ry  g a rb a rs k ie j Z w ię kszy  się ró w 
n ież do 50.000 to n  roczn ie  p ro 

d u k c ję  p a liw a  d rzew nego  (gaz 
d -zow ny).

W  z w ią z k u  ze zb liża ją cą  się z i
m ą o rg a n izo w a n a  je s t akcja zao
patrzenia w s i w  opał, ze szcze
g ó ln y m  u w zg lę d n ie n ie m  gospo
darstw  m ało i  średnioro lnych, n ie  
d ysp o nu j ący ch w ła s n y m  sp rzę - 
ża jem .

W  końcu październ ika bież ro 
ku  ukaże się dekre t o upaństw o
w ie n iu  lasów samorządowych. —
P ro je k t  d e k re tu  zosta ł ju ż  w n ie 
s iony  na  o b ra d y  K o m ite tu  E ko n o 
m icznego  R a d y  M in is tró w .

W  p rz y g o to w a n iu  są ró w n ie ż  
d e k re ty  o och ro n ie  p rz y ro d y  i o 
ło w ie c tw ie .
GOSPODARKA BEZZRĘBOW A

Począw szy od p rzysz łego  ro k u  
gospodarczego. M in . L e śn ic tw a  
p rze jd z ie  na tz w . gospodarkę  bez 
zrębow ą, k tó ra  po lega m . in . na  sto 
so w a n iu  ty lk o  częściow ej eksp loa 
ta c j i  p e w n y c h  g a tu n k ó w  d rzew  
ko n ie czn ych  d la  p rze m ys łu  d rzew  
nego o raz na  za le s ia n iu  now ych  
lu b  zde w a s tow an ych  te re n ó w  leś
nych . .

P ie rw szym , e tapem  gosp od a rk i 
bezzrebow e j bedzie m asowe za- 
k ła d a m e  szkó łek  le śn ych  ze 
w s z y s tk im i o d m ia n a m i d rze w  l i 
śc ias tych  o raz cennych  g a tu n 
k ó w  d rze w  ig la s ty c h  ja k  np. m o 
d rzew ia .

Nowe sys tem y gospodarki bez- 
zrębnej zos ta ły  p rzez uczestników  
ko n fe re n c ji o m ó w ione  podczas w y 
c ie czk i do R a d o m sk ie j D y re k c ji L a 
sów  P a ń s tw o w ych . W ycieczkę p ro 
w a d z ili w icem in is trow ie  Leśnictw a 
B orow y i  Iw anow sk i.

ja k  i  u s łu g o w e j —  o św ia d czy ł 
w ice m in . Szyr.

Z a w a r ty  ró w n ie ż  zosta ł uk ład  
o sposobie wprow adzenia w  ży 
cie konw enc ji gospodarczej, p rze 
w id u ją c e j p o w o ła n ie  sta łe j p o l
sko -ru m uń sk ie j ko m is ji d la  re g u 
lo w a n ia  w s z y s tk ic h  sp ra w , z w ią 
zanych  ze w sp ó łp ra cą  gospodar
czą o raz p o d k o m is ji,  ja k o  o rg a 
n ó w  w yko n a w czych , p rzede w szy 
s tk im  w  d z ie d z in ie  w y m ia n y  to 
w a ro w e j i  w s p ó łp ra c y  prze»«y.;ło - 
w o -te ch n iczn e j.

U k ła d  o w ytycznych  w ym iany  
tow a row e j na okres 5 - le tn i us ta 
la  zasady p rzysz łych  s to su nkó w  
h a n d lo w y c h  i  re g u lu je  sposób 
p la n o w a n ia  lis t  tow a row ych  na 
dłuższe o k re sy  czasu.

O b ie  s tro n y  p o d p is a ły  ponad to  
porozum ienia w  sprawach spor
nych, dotyczących rozrachunków  
ko le jow ych  oraz in n y c h , za le 
g łych  i n ie u p o rz ą d k o w a n y c h  do 
tą d  sp raw .

P ro to k o ły  z posiedzeń d e le g ac ji 
obu rz ą d ó w  i  p o w o ła n y c h  p rzez 
n ie  k o m is ji roboczych  z a w ie ra ją  
b o g a ty  m a te r ia ł d la  p rzysz łych  
k o m is ji p rz e w id z ia n y c h  k o n w e n 
c ją , k tó re  na p o d s ta w ie  ty c h  w y 
ty c z n y c h  o p ra cu ją  ko n k re tn y  p ro  
gram  współpracy, szczególn ie  w  
dz iedz inach : in w e s ty c y jn o -p rz e -
m y s ło w e j i  w y m ia n y  to w a ro w e j.

—  Jakie  surowce, w zg lęd
n ie  p ó łfa b ry k a ty  lu b  fa b ry 
k a ty  przem ysłowe odgryw ać 
będą na jw iększą ro lę  w  w y 
m ian ie  tow a row e j m iędzy 
Polską a Rum unią?

— R u m u n ia  posiada  o lb rzym ie  
bogactwa geologiczne, d o tąd  sto
su n kow o  m a ło  w y k o rz y s ta n e . Bo
ga c tw a  te  w  m ia rę  ro z w o ju  r u 
m uń sk ie g o  p rz e m y s łu  s ta n ow ić  
będą ź ró d ła  w zm o żon ych  m o ż li
w ośc i e ksp o rto w ych .
■ P o lskę  in te re s u ją  przede w szy 
s tk im : p ro d u k ty  naftowe, ru d y  i  
koncen tra ty  m e ta li ko lorow ych, 
ru d y  manganowe, p iry ty ,  w  p rz y 
szłości zaś ró w n ie ż  rtęć, m o lib 
den itd .

Poza ty m  j i i ż  d z is ia j w chodzą 
w  rach u b ę  dostawy pewnych p ro 
du k tów  przem ysłow ych, k tó rych  
ilość  będzie  rosnąć w  m ia rę  ro z 

b u d o w y  p rz e m y s łó w  m eta low ego  
i chem icznego oraz w  m ia rę  u -  
s ta la n ia  w  dz ia ła ch  in te re s u ją 
cych  oba k ra je  podz ia łu  p ro g ra 
m ów p ro du kc ji. D z ięk i dostawom 
maszyn i urządzeń, Polska może 
się p rz y c z y n ić  do u ła tw ie n ia  roz
w o ju  przem ysłu rum uńskiego 
w ła śn ie  w  ty c h  dz iedz inach , k tó re  
nas n a jb a rd z ie j in te re s u ją . I s t 
n ie ją  ró w n ie ż  duże m ożliwości 
rozszerzenia naszego eksportu do 
R u m u n ii w  w ie lu  innych  dzia
łach, ja k  np. w  dos taw ach  a r ty 
k u łó w  chem icznych , w łó k ie n n i
czych, koksu , w y ro b ó w  e le k tro 
te ch n icznych  itp .

— Czy p rzew idyw ana jest 
rów nież współpraca na od
c in ku  obustronnego tranzytu?

—  W spó łp raca  w  d z iedz in ie  
t ra n z y tu  odegrać może dużą ro 
lę w  p o ls k o -ru m u ń s k ic h  s tosun
kach  gospodarczych. . P rzede 
jy s z y s tk im  na leży  w z ią ć  tu  iood 
uw agę przewozy rum u ńsk ie j k u 
ku ryd zy  i  zbóż przez Polskę do 
k ra jó w  skandynaw skich oraz 
e w e n tu a ln y  t ra n z y t  p o ls k i przez 
R u m u n ię  w  k ie ru n k u  k ra jó w  B l i 
sk iego W schodu.

— R um unia by ła  w  ok re 
sie przedw ojennym  jednym  
z na jba rdz ie j zacofanych go
spodarczo państw  Europy.

Czy obecnie ten o b fitu ją c y  w  
bogactwa na tu ra lne  k ra j —  
dzięk i nowym: fo rm om  us tro 
jo w ym  i  gospodarczym — 
będzie m ógł z likw id ow a ć  spu 
ściznę, pozostaw ioną m u 
przez rządy kap ita lis tyczne?

—  R u m u n ia  w ch o d z i d o p ie ro  
w  okres g o sp od a rk i p la n o w e j. 
B a rdzo  n ie d a w n o , bo zaledwie 
przed k ilk o m a  m iesiącam i p rze 
p row adzono  w  ty m  k r a ju  nac jo 
na lizację w iększości zakładów 
p rze m ys ło w ych . Je d n ak  ju ż  obec
n ie  zaobserw ow ać m ożna  o lb rzy 
m i postęp w e w s z y s tk ic h  d z ia ła ch  
ru m u ń s k ie j p ro d u k c ji p rze m y s ło 
w e j. P om yślny u rodza j tegorocz
n y  w ró ż y  dalszą p o p ra w ę  s y tu a 
c j i  m as p ra c u ją c y c h  i  da lszy 
w z ro s t e ksp o rtu .

Chcę p o d k re ś lić  rew o lucy jne  
zm iany, ja k ie  zaszły w  życiu go
spodarczym R um un ii, k tó ra  z 
k r a ju  pó łfeoda lnego , rządzonego 
przez s k o ru m p o w a n y  a p a ra t pań
s tw o w y , p o zos ta jący  na  u s łu 
gach obcego k a p ita łu , p rz e k s z ta ł
c iła  się w  k r a j ro ln ic z o -p rz e m y 
s ło w y , k ie ro w a n y  p rzez p rze d s ta 
w ic ie l i  m as p ra c u ją c y c h , odda
n y c h  c a łk o w ic ie  s p ra w ie  postępu  
gospodarczego i  p o lity czn e go  R u 
m u n ii,  sp ra w ie  b u d o w y  so c ja liz 
m u.

Wyłowiona torpeda
G d y n i a .  (PAP) Podczas po

ło w ów  dorsza z ło w ił ku te r, na
leżący do tow . „A rk a "  torpedę. 
G roźny pocisk m ia ł przeszło 9 m 
długości. Z w ie lk im i ostrożno- 
ściam i przyholow ano torpedę do 
p o rtu  rybackiego w  Helu i od
dano do dyspozycji m a ryn a rk i 
wo jenne j.

Sieć rybacka —  ja k  zw yk le  w  
podobnych wypadkach —  uległa 
ca łkow item u zniszczeniu.

O L s n j j m JTO0M U
$  P O C IĄ G  K A T O W IC E  — K R A

KÓ W  b y ł pełen pasażerów. W je d 
nym  z przedzia łów  sta l s iw iu tk : 
staruszek. Mężczyźni, m łodsi i star 
si siedzie li. Jedna z pań wsta ła i  
zrob iła  m iejsce staruszkow i.

M yślic ie , że może wówczas wsta ł 
k tó ryś  z mężczyzn? W każdym  ra 
zie nie natychm iast.. Potem w sta li, 
owszem, wszyscy... gdy w ysiada ii 
w  K rakow ie .

•  N IE  M A  U N AS P U N K T U A L 
NOŚCI? Spóźniamy się stale do 
tea tru  czy na zebrania? No, to jesz 
cze n ie  jest żaden dowód. Zato po 
spektaklu  czy kon ferenc ji wszyscy 
g rem ia ln ie , chóra ln ie, a przede 
wszystkim  N A P R A W D Ę  punk tua l
nie biegniem y do garderoby. Na- 
pewno nawet w Szwecji n ie  ma tak 
(ezyt.: tego rodzaju) punktua lnych  
ludzi.

•  R ZEC ZĄ Z R O Z U M IA Ł Ą  JEST, 
że na teren ie  na jba rdz ie j’ uprzem y
słowionego okręgu ja k im  jest G ór
ny Śląsk, to ry  ko le jow e nierzadko 
przecina ją  szosy. Zdarza się, że sa
mochody muszą czekać, aż p rze j
dzie pociąg i podniesie się znowu 
rampa. N iedawno m usiałem  tak 
czekać, w Chebziu. gdyż przejeż

dżał d ług i pociąg tow arow y. Gdy 
już  toczyły się ostatnie wagony, 
pociąg zatrzym ał się i sta ł parę do
b rych  m inu t: Może zastanawiano 
się dopiero na k tó ry  to r  w p row a
dzić wagony?

A gdyby tak  jechała straż pożar
na lub  kare tka  pogotowia? Chyba 
można znaleźć inne m iejsce dla 
takiego postoju pociągów.

®  Również w Jeleniej Górze sta
rano się przeprowadzić reformę 
giam atyki. Na dworcu głównym  
czytamy napis: „ Przesieka — domy 
wyp. górników — w  górę do końce 
asfaltu".

Jest to oczywiście ty lko  prze
oczenie, ale przecież przemalowa
nie ,,e“  na „a " dużo nie kosztuje. 
A wstyd!

(Z lis tu  z wczasów)
®  A W „ GRANDZIE “  panie re

daktorze, w dawnym kasynie gry, 
a obecnie — reprezentacyjnym ho
telu w Sopotach, wszystko ma isto
tnie posmak morza. A najbardziej 
chyba — to ceny . ■.

Nie „G rand", a granda.
9 JEDZENIE? No. przecież nie 

'•'t de kawy mlekiem bieliła, skoro 
się ja pali, aby była czapita,.
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lffole/ą sympatie Francuzów cfo l/S/l

»Handlowy altruizm«
Rio de Janeiro. (Obsł. w ł.) W 

dz ienn iku  „C o rre iro  Da M anha“ , 
wychodzącym  w  R io de Janeiro, 
ukazał się a rty k u ł, w  k tó ry m  au
to r ubolewa nad m a łym  zrozu
m ieniem , z ja k im  spotyka się 
,,w span ia łom yślna pomoc“  ame
rykańska  we F ra n c ji Oraz w  in 
nych państwach europejskich.

„N ie  słyszałem dotychczas —
pisze au tor a r ty k u łu  — od żadne
go Francuza (a rozm aw ia łem  z 
w ie lom a) słowa zrozum ienia, po
chw a ły  lu b  uznania dla- w y s iłk u
A m e ry k i, zm ierzającego do udzie 
len ia  pomocy i  ocalenia Europy. 
W e wszystkich środow iskach spo
łeczeństwa francuskiego, zarów 
no wśród lu du  ja k  i  wśród in te 
le k tu a lis tó w , dobra w o la  S tanów 
Z jednoczonych, wyrażana, być 
może w  fo rm ie  nieco dziecinnej, 
została oceniona, jako  inw az ja  
handlow a, ja ko  im p e ria lizm  go
spodarczy, S łyszałem  we F ranc ji, 
że USA  p ro w a dz iły  w o jnę  d la  o- 
la rony swych ryn kó w , że USA 
n ie  chcą odpocząć po osta tn ie j 
w o jn ie , ponieważ muszą b ron ić  
sw ych in teresów , że USA b iły  się 
w y łączn ie  d la  siebie, a n ie  za 
F ranc ję , bo inaczej n ie  bom bar
dow a łyby  „naszego" te ry to r iu m  
ta k  ja k  to czyn iły  Itd. W yzwole
nie  F ra n c ji, w yd a je  się, n ic  nie 
znaczyć wobec bom bardowania 
pew nych pozyc ji n iem ieckich  na 
z iem i francusk ie j..."

W  in nym  ustępie dz iennikarz 
b ra z y lijs k i zauważa: „P ropagan
da an tyam erykańska jes t p rzy 
w ile je m  kom unistów . M im o  to, 
sk ra jna  p raw ica  rów nież stara

się w yko rzystać n ieprzychylne 
dla S tanów  Z jednoczonych szero
ko rozpowszechnione nastro je. 
T ygod n ik  „M aum as‘a i  DaudeFa, 
ukazujący się na m iejsce „A c tio n  
Française“ , m ów i w yraźn ie  o n ie 
w o ln ic tw ie , w prow adzonym  przez 
nowe , Im p e riu m  Rom anum “  — 
S tany Z jednoczone",

W  dalszym  ciągu swego a rty 
k u łu  dz ienn ika rz  stw ierdza, że 
we F ra n c ji w  okresie od 1948 do 
1948 r. znacznie zm ala ły  sym patie 
do USA o ra * chęć w spółpracy »

tym  kra jem . P lan M arsha lla  uwa 
żany jes t po prostu  za „business“ . 
Pogląd ta k i jest rozpowszechnio
ny n ie  ty lk o  we F ra n c ji, ale na
w et w  P o rtu g a lii, k tó ra  przeżywa 
obecnie w ie lk ie  nasilenie serdecz
nych uczuć wobec S tanów  Z je d 
noczonych.

D zienn ikarz b ra z y lijs k i p rzyp i
suje ten stan rzeczy dw om  p rzy 
czynom. F rancuz i zbyt dużo w y 
c ie rp ie li, są gorzko rozczarowani 
do cudzoziemców. Ten bogaty 
k ra j,  c ie rp iący obecnie nędzę, nie

Sałatki zamiast oSsiatłatw

Rolnicy brytyjscy głodują
Londyn. (Obsł, w ł.) O d szeregu 

m iesięcy wieś angielska je s t n ie 
dożyw iana ze względu na w zra 
stające trudnośc i żywnościowe w  
k ra ju  i redukc ję  im p o rtu  mięsa i 
w ę d lin  w  konserwach. R o ln icy 
b ry ty js c y  żyw ią  się sałatkam i 
zam iast obiadu. W  w ie lu  okrę -

faeh ro ln iczych  sk lepy żyw no- 
ciowe nie są zaopatrzone w  do

stateczną ilość mięsa lu b  ryb , 
św ieżych czy konserwowanych, 
przeznaczonych na rac je  d la  ro 
dzin  ro b o tn ikó w  ro lnych . O sta t
n io  uderzy ł na a la rm  zw iązek za
w odow y pracow n ików  ro lnych , 
u jaw n ia jąc , że g łów n y posiłek ro 
bo tn ikó w  w  po łudn ie  składa się 
ż kanapek z sałatką z pom ido
ró w  lu b  buraków .

Zagadnien iem  tym  zaintereso
w a li się rów nież lekarze londyń 
scy. W osta tn im  num erze pisma 
„T he  M edica l Press“ , d r  N e v ill 
T eyton zwraca uwagę na to, iż

p rzyn a jm n ie j jeden posiłek m ię
sny dziennie jest niezbędny dla 
u trzym an ia  s ił żyw o tnych  rob o t
n ika , oraz że sytuacja  dzisiejsza, 
gdy ciężko pracu jących na ro l i 
rob o tn ików  k a rm i się sam ym i ja 
rzynam i, w ym aga natychm iasto
w e j in te rw e nc ji.

h r j ż y s  w  g o s p o d a r c e
a m e r y k a ń s k i e j

Polski Związek Zachodni
w ita  pow rót Pres. B ie ru ta  do iy c ia  politycznego

K atow ice  (jm m ). 12 bm. odbył 
sję w  sali In s ty tu tu  Śląskiego 
I I I  doroczny zjazd obwodowy 
Polskiego Z w iązku  Zachodniego.

W  czasie 2 jazdu, po odczytaniu 
sprawozdań, uchw a len iu  absolu
to r iu m  d la  ustępującego zarządu 
i  wyborze nowego, przedstaw icie l 
Zarządu O kr. P ZŻ  kp t, Bogacki 
w yg ło s ił re fe ra t, w  k tó ry m  na
k re ś lił l in ię  ideologiczną Polskie
go Z w iązku  Zachodniego. Z ce
ló w  organ izacyjnych na czoło w y 
suwa się sprawa w ciągnięcia w

sekre ta riau  generalnego K C  PPR 
przez prezydenta R. P. Bolesława 
B ie ru ta , w ita ją c  w  ty m  fakcie  
dalsźą konsolidację ruchu  ludo 
wego, prowadzącego Polskę L u 
dową k u  pe łnym  fo rm om  us tro ju  
socjalistycznego.

N aw iązu jąc do doniosłych 
uchw a l s ierpn iowego p lenum  KC 
PPR, zebrani w yraża ją  gotowość 
siln ie jszego ua k tyw n ien ia  dzia
ła lności PZZ w  k ie ru n k u  ideolo
gicznego i  rzeczowego zespolenia 
całego społeczeństwa w o kó ł oso,

ra m y  PZZ św iata pracy i  m ło - I by Prezydenta R. P., w idząc w
dzieży, k tó ra  pow inna dorastać w  
duchu ideo log ii reprezentowanej 
przez P o lsk i Zw , Zachodni.

Na zakończenie Z jazd u ch w a lił 
rezo lucję  treśc i następującej: 

„O bw odow y Z jazd A k ty w u  PZZ 
pow. ka tow ick iego w ita  z na jw yż  
szym zadowoleniem  fa k t objęcia

N ow y JorK, (PAP). N iepewność ćó 
de u trzym an ia  się cen produktów roi 
niezych ha obecnym  poziom ie, s tw a 
rza g łębokie zan iepokojenie Zarówno 
w  ko lach gospodarczych Jak i p o li
tycznych Stanów' Z jednoczonych,

Większość ekonom istów  a m e ryka ń 
sk ich  uważa, że zniżka cen ro ln iczych  
Je«t kw estią  przesądzoną, obserw ato  
r t y  różn ią  się ty lk o  w o p in ii co do 
tego k ie d y  nastąpi baissa, Uważa się, 
że może ona nastąpić rów n ież dobrze 
za k ilk a  tygodn i, Jak i w  z im ie  czy 
też dop ie ro  wczesną wiosną.

N ie  m ów iąc o pesym istycznych na
s tro jach  w śród fa rm e ró w  am erykań
skich, obaw y co do załam ania cen ob 
Jęły rów n ież ko ła  przem ysłow e i  han 
dlowe. K o ła  te zdają sobie sprawę, 
że spadek cen a r ty k u łó w  ro ln ych  w y  
woła rów n ież zniżkę cen a r ty k u łó w  
przem ysłow ych . To z ko le i m ogłoby 
doprow adzić do zam knięcia szeregu 
fa b ry k  i  do w zrostu  bezrobocia.

posiada — ja k  tw ie rd z i au to r a r
ty k u łu  —  po lityczne j e lity , zdol
ne j do odbudowania stanow iska 
F ra n c ji w  świecie oraz do tchn ie 
n ia  now e j nadzie i w  społeczeń
stwo francuskie .

A le  część w in y  p rzyp isu je  au
to r  Stanom Zjednoczonym . T w ie r 
dzi on, że „godnej podziw u pomo
cy pó łnocno-am erykańskie j b rak 
w łaściwego s ty lu , dobra w o ła  jest 
wyrażona w  sposób nieodpow ied
n i i  n iezgodny z duchem, k tó ry  
ożyw ia tę współpracę1"'. A ltru iz m  
am erykański ma fo rm y  in teresu 
handlowego.

A u to r a r ty k u łu  stw ie rdza na 
zakończenie, że w idocznie p ien ią
dze, stał, na fta  i  najnowocześniej 
szy przem ysł n ie  sp rzy ja ją  je d 
nak nabyciu  um ieję tności życio
w ych, potrzebnych w  stosunkach 
hand low ych ze s ta rym i społe
czeństwam i europejsk im i.

K u  ccci M arcelego Now otki

Uroczystości w Ciechanowie
W arszawa. D n ia  12 w rześnia 

br. w  cu k ro w n i „C iechanów “ ,
gdzie w  la tach 1807 —- 1912 p ra 
cow ał i  dz ia ła ł p ie rw szy sekre
ta rz  gen, PPR M arce l Nowotko, 
odby ły  się uroczystości uczcze
n ia  jego pam ięci, zorganizowane 
z in ic ja ty w y  Zarządu G łównego 
Zw . Zaw. P racow n ików  Przem y
słu Cukrowniczego. W  uroczysto
ściach tych  udz ia ł w zię ło  ponad 
7 tys. osób.

W  czasie uroczystości p rzem ia
nowano cukrow n ię  „C iechanów “ 
na cukrow n ię  im . M arcelego No
w o tk i, odsłonięto tab licę  pam ią t
kow ą i  udekorowano odznacze
n ia m i państw ow ym i ży jących je 
szcze w spółtow arzyszy p racy i 
w a lk i M arcelego N ow otk i.

T ry b u n y  i  ogrom ny dziedziniec 
cuk ro w n i szczelnie zape łn iły  t łu 
m y, P rzyb y ły  delegacie z całej 
P o lsk i, o rgan izac ji po litycznych, 
związków' zawodowych. Dziedzi
niec Cukrowni przepełn iony, t łu 
m y  przed wejściem .

Przem ów ienia w y g ło s ili prze
wodniczący Źarządu G łównego

Z w. Z a w'. Prac. Przem. Cukrcó*f
niczego —  Leszczyński, przedst® 
w ic ie l KC PPR  —  F ranc iszekISZCn. - ,
w ia k  —  gen. Witold, przedstaw*.
cie l CKWPPS —  O skar Lang^_
sekretarz K C Z Z  
bert.

B o les ław

Amnestia w Bułgarii
zw«fSofia (SAP). W  zw iązku z cz , 

Bułgartą  rocznicą w yzw olen ia
spod jarzm a faszystowskiego Pr0®*cfpuu j'a i crJżaa '»»»rt-vp TtfÆ*
dium Wielkiego Zgromadzenia 
rodowego Bułgarii wydało . 
o amnestii, z dobrodziejstwa kt°> 
skorzystają więźniowie skazani . 
drobne pr*e*tęp*twe krym inału ''

S o w y  r z ą d  K o r ę *

MOSKWA. (PAP). Agencja
kom unikuje t  Phoang Y«ng, 
zgromadzenie ludowe Kore i jćdfl
głośnie Zatwierdziło skład noW“  
rządu koreańskiego. ,

Zgrortiedzëhië przyjęło j^ j jL  
myślnie program rządowy, <*L
śzotiy przez premiera K in  I r

geit

„Uznajem y odpowiedzialność narodu niem ieckiego

Antyfaszyści manifestują w Berlinie
ram i o rgan izacji b. w ięźniów  
litycznych. Pierwsza wkrócw ,

»Dzien Czołgistów« w ZSRR

Trzęsienie ziemi
w e W łoszech

RZYM, (API) W  Tarante da 
ło się odczuć w dniu wczoraj
szym silne trzęsienie ziemi. Jak 
donoszą z Rzymu, trzęsienie 
ziemi wywołało panikę wśród 
ludności.

Obrady czterech
w P a ry ż u

Paryż. (Obsł. w ł.) W dn iu  dz i
sie jszym  zb iera ją  się w  P aryżu 
przedstaw icie le  S tanów Z jedno
czonych, Z w ią zku  Radzieckiego, 
W. B ry ta n ii i  F ra n c ji, celem roz
pa trzen ia  spraw y b. k o lo n ii w ło 
skich. W  b raku  porozum ienia za
gadnien ie przyszłości k o lo n ii w ło 
skich przedstaw ione będzie w  
ciągu trzech dn i, zgodnie z posta
now ien iam i tra k ta tu  pokojowego 
z W łocham i, sesji ogólnej ONZ, 
k tó ra  rozpoczyna się w  d n iu  21 
bm. w  Paryżu.

tym  zespoleniu na js iln ie jszą rę 
ko jm ię , przeciw  w sze lk im  zaku
som rew iz jon is tycznym “ .

M oskw a. (PAP) 12 września 
Zw iązek Radziecki obchodzi świę 
to swej b ro n i pancernej. „Dzień 
C zo łg istów '1, ustanow iony został 
rozporządzeniem Prezyd ium  Ra
dy  Najwyższe j ZSRR i  b y ł po raz 
p ierw szy obchodzony w  1946 r.

We w szystk ich  jednostkach 
w o jskow ych  oraz w  przedsiębior
stwach przem ysłow ych odbyły  
się 12 w rześnia akadem ie i  Od
czyty, w  czasie k tó rych  om ów io
ne będą w ie lk ie  zasługi radziec
k ich  w o jsk  pancernych

B e rlin  (PAP). Na tradycy jn ym  
m ie jscu masowych m an ifestac ji 
robotniczych. W be rliń sk im  „Lust_  
garten“  odbyła się w  niedzielę 
m anifestac ja  n iem ieckiego zw. 
b. w ięźn iów  po litycznych dla 
uczczenia pam ięci o fia r h itle ro w 
skich w ięzień i  obozów koncen
tracy jn ych , k tó ra  zgrom adziła po
nad 300 tys, uczestników. Nad cen 
tra lń ą  trybun ą  pow iew a ły  sztan
dary k ilk u n a s tu  narodów  euro
pe jskich, a wśród nich rów nież 
i Polski, k tó rych  delegaci p rzy 
b y li na Kongres b. o f ia r  faszy
zmu. Po bokach try b u n y  i  ponad 
n ią  p łonę ły  o lbrzym ie  znicze. Na 
fasadzie M uzeum  Narodowego po

nad sztandaram i w id n ia ł transpa- 
ram ent z napisem: „B o jo w n icy  
antyfaszyści —  bo jow n ikom  po
k o ju " .

Że wchodniego B e rlina  przecią
ga ły  w  ciągu 3 , godzin niekończą
ce się ko lum ny, posuwające się 
w  k ie ru n k u  B ram y B randenbur
skie j. N iesiono liczne sztandary 
i  transparenty, na k tó rych  w id 
n ia ły  napisy w  rodza ju : „P am ię
ta jc ie , że w  O św ięcim iu zginęło 4 
m ilio n y ". Precz z faszyzmem! 
N iech ży je  po kó j!"

Przed o fic ja ln y m  otw arciem  ma 
n i fes tac.j i na trybun ę  weszły de
legacje zagraniczne ze sztanda-

Więcej mięsa i słoniny
o trz y m a m y  Już w p a ź d z ie rn ik u

W arszawa (A P I). Już w  paź
d z ie rn iku  ilości mięsa w ieprzo
wego i  s łon iny zdoła ją w  zupeł
ności zaspokoić po trzeby rynku . 
Sezorfowe zmniejszenie się poda
ży będzie opanowane. Z  końcem 
bm , podaż żywca w ieprzowego 
wzrośnie w  dużym  stopniu. W y
m ow nie św iadczy o tym  fa k t, że 
w  pierwszych dn iach września 
zw iększył się poważnie ubój w

Polska doskonale rozwiązała 
zagadnienie wyżywienia

— stw ierdza czechosłowacki m in is te r a p ro w iza c ji
Polska dostawa rozw iąza ła zagadnienie w yżyw ien ia

(st) M in is te r ap row izac ji Czechosłowacji, pan i inż. L u d m iła  
Jankovcova zw iedziła  W ystawę Z. O.

W  rozm owach z p rzedstaw ic ie lam i prasy. M in . Jankovęova w y 
ra z iła  się z ja k  na jw iększym  uznan iem  o W ystaw ie. Na jw iększe 

w rażen ie w y w a rła  na n ie j R o tunda Zw ycięstw a, zespół O dra — 
Szczecin z aneksem czechosłowackim  oraz pa w ilon  przem ysłu m e
talowego. W ystawa jes t o ryg in a ln a  i  odpowiada duchow i narodu 
polskiego.

In te resu jąc się specja ln ie zagadnieniam i w yżyw ien ia , m in . Jan- 
kovcova podkreśliła ,' iż  p rob lem  ten Polska rozw iąza ła doskonale 
zarówno w  m iastach ja k  i  na wsi.

Współpraca Wrocławia
æ m it ia  s t a  m i  H o r a w

Wrocław, (st) Po k ilk u d n io w y m  
pobycie w  m iastach czechosłowac
k ich : Bern ie, O straw ie  i B ra tys ła 
w ie, p o w ró c ili do W roc ław ia  p rezy
dent m iasta K upczyńsk i i  w icep re 
zydent Pożniak. Zapoznali się oni

Tragiczny wypadek
w h u c ie  „ B o b re k “

Rob ek. W sobotę rano na te
ren ie  h u iy  „B o b re k “  koło B y to 
m ia  m ia ł m iejsce wypadek, k tó 
r y  pociągnął za sobą śm ierć 4 
osób. Podczas przeprowadzanych 
prac w ykopow ych zw a liła  się m u
row ana ściana powodując śm ierć 
czworga osób: Jana N apory, m i
strza budowlanego oraz rob o tn i
ków : A lfre d a  Hofm ana, Jadw ig i 
Ż y m e łk i i O ty l ii Żm udę — za. 
m ieszkałych w  B ob rku  i  za trud 

n ionych  w  H u tn iczym  Przedsię
b io rs tw ie  Budow lanym .

W ypadek spowodował podobno 
m is trz  Napora, k tó ry  m im o na
kazu w ładz k ie row n iczych HPB 
p rzys tąp ił do pracy z poranną 
zm ianą rob o tn ików  w  niebezpiecz 
nym  m ie jscu w ykopów .

Na m iejsce w ypadku  przyby ła  
na tychm iast kom is ja  złożona z 
p rzedstaw ic ie li CZPH, H P B  . i 
w ładz bezpieczeństwa, celem prze 
prowadzen ia dochodzeń.

z całokształtem gospodarki samorzą 
dowej w  tych miastach oraz zwie
dz ili zakłady użyteczności publicz
nej, zakłady opieki społecznej i  in.

P rzedstaw icie le  Zarządu M iejskie 
go W rocławia spotkali się wszędzie 
z serdecznym przyjęciem i  pełnym 
zrozumieniem rzetelnej przyjaźni. 
Jak najściślejsza współpraca między 
samorządem wrocławskim  a Mora
w am i, zapoczątkowana w czasie po
bytu w stolicy Dolnego Śląska w 
końcu maja br. samorządowców z 
Berna, Ż lina- i  M orawskiej Ostra
wy, pogłębia się z dnia na dzień. 
Widocznym symbolem rzetelnej 
przyjaźni jest zasadzone swego cza
su na rynku wrocławskim  drzewko 
przyjaźni między Bernem a W ro
cławiem.

W najbliższych dniach zapowie
dzieli swój przyjazd do Wrocławia 
celem, zapoznania się ż miastem i 
zwiedzenia W ystawy prezydenci 
miast Berna i  Ostrawy. Ma przy

być rów nież prezydent P rag i Czes
k ie j. *

(st) czynne od c h w ili o tw arc ia  
w ys taw y  p laców k i pogotow ia sa
n ita rnego P C K  u d z ie liły  do tych
czas pomocy w  ponad 13 tys ią 
cach w ypadków , z czego pogoto
w ie  w  H a li Ludow e j in te rw e n io 
w a ło  w  przeszło 5 tys. w ypad
kach.

rzeźni warszawskie j, osiągając 
przeciętną dzienną 500 sztuk trzo 
dy ch lew nej, podczas gdy w  m ie
siącu ub. przecię tna ubo ju  dzien
nego w ynosiła  233 sztuki.

W  c h w ili obecnej jedną z n a j
poważnie jszych przyczyn b raku  
mięsa jest niedotuczenie trzody 
ch lew nej, powodujące prze trzy 
m yw anie tuczn ików  w  celu pod- 
karm ien ia . . Duży urodza j pasz 
spraw ia, że producentom  lep ie j 
opłaca się pełne w yka rm ien ie  
trzody, n iż rzucanie na rynek  
sztuk niedotuczonych.

Jeśli chodzi o ogólny stan po
g łow ia  trzody ch lew nej, to na 
podstaw ie danych ze 140 pow ia
tów, zebranych przez CUP za 
pierwsze półrocze br., stw ie rdz ić  
możemy, że ilość tuczn ików  w  po
rów na n iu  z rok iem  ub. wzrosła 
o 3 proc. Posiadamy obecnie 
6.400 tys. sztuk tuczn ików . C yfra  
ta nie jest jeszcze pełna i  po do
konan iu  dokładnych spisów we 
wszystk ich pow ia tach zb liży się 
na- pewno do 10 tys. P orów nując 
c y fry  ub o ju  z ostatn ich m iesię
cy br. i  analogicznych m iesięcy 
r. ub., s tw ie rdz ić  możemy, że w y -  
gazują one w yra źny  wzrost.

.o!'delegacja radziecka, a ża nią P'.e 
ska z posłem M otyką  na c,' „  
D a le j szły delegacje CzechosKm 
c ji, Jugosław ii, F ranc ji, demoM '  
tycznej G recji, B e lg ii, Danii, “  
pu b lika ń sk ie j H iszpan ii itd ’.

Otwarcia manifestacji 
generalny sekretarz berliński 
oddziału związku b, więźniów P j 
litycznych — Galinśky. W 
w ieniu swym Galinśky oś\vi«“lC 
m. in.:

„W  Niemczech nie uijftgpwm0 jj, 
s.Ttwe resztek faszyzmu. Naród 
m iecki wziął no siebie ogromni . 
nę i  my, niemieccy amtyfoszyid’ rf 
,m ajętny w  pełni odpowiednia1*^ , 
narodu niemieckiego za to. 
go też z tą Samą siłą co niegdyś , 
bujemy dalej walczyć o pokój' ■

Z kolei przemawiał prr.ewpffli&y
cy F IA P P  — M aurice  Lampe, ^
ry  pow iedzia ł, że demokraci - 
żeni są znowu na przeáiadpWÍ^y 

i emn lackie  konc'  ..podczas gdy niemieckie icuu-- 
i monopole działają zupełnie ™
karnie.

Konferencja
»RUiiiiiciu yciiiiiMiGyu“ ^

Londyn. (P A P ) W  n iedz ie lę  
by ła  się tu  kon fe renc ja  człon* ,
lo««** ..(.nLłirn H fif' etzw. „stałego ko m ite tu  b *2  t
skiego“  m ocarstw  zachodnich^, 
udzia łem  am basadorów D °°? <y 
sa (USA) i  M assig li ( F r a n c i^  ^  
raz doradcy F ore ign  O ff ‘c
Stranga.

W  sobotę przeprowadzono gt
W aszyngtonie rozm owę na 
rokow ań  be rliń sk ich  
m in . M arsha llem  i  ambasad0 
W. B ry ta n ii —  Franksem .

’ Jak  p rzew idu je  agencja to' 
ra, w  w y n ik u  tych  rozmowrfg(j
staną przesłane do M oskw y P ó** 
s taw ic ie lom  W. B ry ta n ii i  ,-je 

nowe ins trdZ jednoczonych

Chybione próby
Nieudafy zamach w Czechosłowacji

Praga. (te ł. w ł.) O rgan C entra l
ny  K om unis tyczne j P a r t i i Cze
chosłow acji „R ude P ravo“  p rzy
n iós ł w  n iedzie lnym  numerze sen
sacyjne in fo rm acje , dotyczące 
przygotow ań do zamieszek, ja k ie  
chcia ła w yw o łać w  ca łe j Czecho
s łow ac ji reakcja  czeska za popar
ciem  im peria lis tycznych  kó l Z a 
chodu.

W  zw iązku z w iadom ościam i 
o przygotow aniach w ysz li na 
u lice w  d n iu  pogrzebu dra 
Benesza uzb ro jen i robo tn icy  fa 
b ry k  praskich . W idok karab inów  
w  rękach m il ic j i  robotn icze j zde
cydowanej un icestw ić w  zarodku 
wszelkiego rodza ju  próby niepo
ko ju , podz ia ła ł ja k  kube ł z im 
nej wody. W d n iu  pogrzebu nie 
doszło n igdzie do zakłócenia spo
ko ju .

Jak się obecnie dow iadu jem y, 
przygotow ań do ewentualnego 
w yw o ła n ia  zamieszek dokonyw a
ły  ż yw io ły  reakcyjne, pozostające 
dotąd jeszcze w  szeregach „Soko
ła “ . W  k ilk u  miejscowościach 
Czechosłowacji p o ja w iły  się u lo t
k i w zyw ające do tego, by w  dn iu 
pogrzebu d ra  Benesza cen trum  
P rag i obsadziło 50 tys. um undu-

row anych „S oko łów “ . Na p ro w in  j rob o tn ików  zdecydowanych
bi0'

c j i  rozszerzono odezwę, k tó ra  m ó- n ić  R e pu b lik i

s tra jk  generalny, obsadźcie sekre, 
ta r ia ty  KSC i  kom ite ty  narodowe,
tam  gdzie macie większość. Gdzie 
indz ie j w y b ija jc ie  sekretarzy 
KSC, usuwając te rro rem  znane 
osoby. N ie oszczędzajcie n ikogo".

Jak  się okazuje obecnie, ode
zw y tak ie  nadeszły do Czechosło
w a c ji z B a w a rii na tychm iast po 
ogłoszeniu wiadom ości o zgonie 
d ra  Benesza.

wiła,: „P ro k la m u jc ie  na tychm iast p rasa czechosłowacka d i'°

P rzem aw ia jąc w  zw iązku po
wyższym  w  sobotę w  K la dn ie  
m in is te r spraw  w ew n. Nosek po
w iedzia ł m. in., że p róby w y w o 
łan ia  n iepoko ju  w  dn iu  pogrzebu 
d ra  Benesza są następstwem  zo r
ganizowanej a k c ji p lo tek. Reak
c ja  nie cofa się przed n iczym  — 
s tw ie rd z ił m in . Nosek. W  nie le
ga lnych u lo tkach  rozpowszechnia 
się rzekom y testam ent po litycz 
ny dra Benesza, krzyczy się do 
tego, że Jan M asaryk nie zm arł 
śm iercią samobójcy, a ty lk o  że 
został zamordowany. M ącicielom  
spokoju odeszła jednak chętka, 
gdy zobaczyli znów  na ulicach

tysiące rezo lu c ji p o d e jm o w a l i
przez poszczególne kom ite ty  „¿(f 
F ro n tu  ' Narodowego, 
zawodowych, załóg fa b ry  “  
o rgan izac ji społecznych
__ t.____ '„Z.__  Cie * .w A*"społeczeństwo domaga sić pi?«,
-t_nłnnimWU *■* wdowanej a k c j i  w  s to s u n k u “  
c ic ie l i  s p o k o ju  w e w n ą tr z » ^  .
ca łe j Czechosłowacji panuj® p0gój
now a ł przez ca ły  o**5 
i  n igdzie  w  czasie P *jnćJr 
d r  Benesza nie doszło 
dentów . pyągi

W  kołach po litycznych z jod ' 
kom entu je  się żywo pos-fH 
dyńskiego „T im esa " t r  ,,¡-»#1«*?.- 
pu jące j: „W b re w  o c T „ 0gr*e* ,  
w  ciągu w ieczora po P <j 0 ZjF 
d r  Benesza n ie  doszło x<s%efr 
burzeń. O byw ate le  Pr»Sl 
się spokojn ie  do domu.

Jak  z tego w yn ika ., u « ^  * * * '  
n iona akc ja  b y ła  p lanów  
granicy, albowiem w 83 r<^*!ir
chosłow acji w sze lk iego
próby d y w e rs ji muszą 1. . 
pvflftwanfti woli wiefe**®cydowanej w o li w ięks* 
czeńsiwa spa lić na paO®-
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© stonce, so/i i Innych

Krótki irykład rolnictuia
n a  i r y s t a u i i e  w  C z ę s t o c h o w ie

tak  i w y - 
ma swoje 

M inusów  jest 
natom iast jest 

Przede w szystkim  
pola pokazowe.

_ (REPORTAŻ W ŁA S N Y  
-D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IE G O “ )

Częstochowa, we wrześniu 
Wystawą Z iem  Odzyskanych we 
rocław iu należy koniecznie zw ie - 

2I.Ć- A le  nie należy też zapom i- 
5®ć P Częstochowskiej W ystaw ie 

oln iczo-Przem yslowej. Bo i tę 
ystawę trzeba zobaczyć. A  zw ła

szcza pow inn i to zrob ić  ci, k tó rzy  
^  ja k iko lw ie k  sposób zw iązani są 

Produkcją rolniczą.
, tyyslawa Częstochowska, to  w ła - 
"CIw:e 4 oddzielne w ystaw y ozna- 
^o he  lite ram i A, B. C i D. Na te
renie a  m ieści się w ystaw a ogólna, 
® terenie B — wystawa rolnicza 

t Ozorową zagrodą chłopską, na 
grenie C u lokowano ja rm a rk  czę- 
oęhow-ski, a teren D — to 2-hek- 
r0wy obszar pó l pokazowych.
J&k każda wystawa, 

tawą częstochowska 
i m inusy 

*ew i* ią ) plusów 
^  dużo. 

upomniane już 
® 0 nich później.

Utf*9 derenie wysta wy A zwraca 
, ®gę olbrzym ia... żaba, figu ra  z 
pphienia. Żaba ta siedzi przed 
Voer^ y m  paw ilonem  i gotuje się 
^ skoku do zna jdu jące j się przed 
Ceą .'»ody. N ie  w iem , czy w  epo- 
ję j.irh tiosaurów  ży ły  żaby, wagi. 
gj 1 2yty, to  ja k  one w tedy w y - 
¿eha y ‘ Pewne jest ty lk o  jedno — 
Ęę0®’ k tó ra  p iln u je  swego basenu 
„ c Wystaw'e. to chyba żaba z tego 

^ u . Wspaniałe bydlę...

4zo r *e*fc®n»i na w ystaw ie  nie bn r- 
4ąj j®koś się udało. Przed w e j-  

01 »9 teren w ystaw y stoi rzeż- 
kamienia. Przedstaw ia fig u rę  

*ieg ?'ic®' k tó ry  chyba ma być 
żn iw ia rza  plus . robotn ika. 

ŻĄj równie dobrze może to być 
ką 'Stka lub  robotn ica. We teó j- 

2 ko legam i dyskutow aliśm y 
Sg^.^y czas i zastanaw ialiśm y się

ro ln icze j Po lski. Już w  dniu 
o tw arc ia  podsłuchałem  przed w e j
ściem na w ystaw ę taką rozmowę 
m iędzy 2 pą tn ikam i, w idać ro l
n ikam i:

„A  stonkę ziemniaczaną widzia
łeś już?“

„Stonkę? Nie. A ty widziałeś?“
„Też nie ale mówią, że tu lid 

te j wystawie są takie modele ston

mięta pieprzowa rosną sobie h a r
m on ijn ie  obok siebie, a aręydzię- 
giel jakoś wcale się n ie  k łóc i z 
m iętą  pieprzową. Słowem — w  
ogródku z ie la rsk im  panuje idealna 
harm onia.

*
A  rów  m e lio racy jny?  Ileż to 

k łó tn i i zg rzy tów  na wsi w yw o ła ła  
już  ta  m elio racja? R o ln ik  Kuba

ki, paręset razy pow iększonej, i p rzy  budow ie row u  m e lio racy jne 
go n ie  ubezpieczył odpow iednio 
brzegów rowUj a ziemię z tego ro - 
w u  w yrzuca ł na łąkę sąsiada Ja- 
kuba, graniczącą z rowem . Z m n ie j
szył w  ten Sposób pow ierzchnię 
upraw ną sąsiada. Poszły Więc w  
fu ch  n a jp ie rw  języki.
—  T y s ia k i  ow aki! T y  łachudro 

jedna! itp .
Potem pięści. A  wreszcie kosy. 

R ezu lta t: jeden tru p  i jeden ciężko 
ranny. A  to wszystko ź powodu 
kiepsko zrobionego row u m e lio 
racyjnego. Na w ystaw ie  zaś w  
Częstochowie można zobaczyć wzo-

Ą ŁiP łc ią  te j fig u ry  alegorycznej. 
Ą[ ISmy do tak ie j ko n k lu z ji: 

a legorią, ale a legorycz- 
g wyrazu brak.

To *
Wie ,2re52ts  nieważne, bo w ysta
l i ^  “ ^ ło c h o w s k ie j przyśw ieca je -  
iąft ^®S2dniczy cel .(poza w ielom a 
"■ to *’ Tym  celem

z®danie kształcenia ludności

Chodźmy, zobaczymy... I  poszli.
A le  i m ieszczuchowi można po

lecić zw iedzenie te j w ystaw y. Bę
dzie się dz iw ił, ile  tam  jes t rze
czy, godnych bliższego poznania. 
Choćby te pó lka pokazowe. K to  z 
n ie ro ln ikó w  , w id z ia ł już  np. soję? 
Tę zw yk łą  soję, z ■/z ia rnek k tó re j 
^otrzym ujem y o le j i  tłuszcze. A  na 
tych  św ie tn ie  urządzonych pólkach 
widać od razu k ilk a  odm ian te j 
roś liny . I  to ca łkow ic ie  rodzimej 
produkcji. W yhodowane w  Polsce. 
Jest pole z soją puławską, jest so
ja  bursztynowa, soja bydgoska, 
soja żółta ŚW H i. soja najwcześ
niejsza. A lb o  k to  w ie, iż ze 100 kg 
soji, hodow li po lsk ie j uzyskuje się 
30 kg oleju? (soja japońska daje 
daje ty lk o  18—20 kg). A kto  p rzy
puszczałby, iż z so ji uzysku je  się 
n ie  ty lk o  o le j, a le  i w  dodatku je 
szcze 300 innych  p roduk tów  ubocz
nych?! A z m akuchów, k tó re  po 
w ydobyc iu  o le ju  pozostają jako  
odpadki, jeszcze w ytw arza  się ta 
k ie  rzeczy, ja k  np, maggi, kawę, 
etc.

*
M im o, iż z up ra w y  soji- ro ln ik  

osiąga na jw iększy .zysk, znacznie 
w iększy np. n iż z up raw y k a rto fli,  
to  jednak ■ w ieś . nastro jona .jest 
wciąż jeszcze n ieu fn ie  ' do te j ro 
ś liny. T y lko  10 procent naszego 
zapotrzebowania pokryw a, rodzim a 
produkcja.. .

D la  uzyskania na jw ydajn ie jszego 
plonu z ziem i m usi się przy up ra 
w ie  so ji z iem ię odpow iednio „za
raz ić“  wz-gl. zaszczepić. O tym  
w szystk im  in fo rm u ję  w ystawa. In 
fo rm u je  za pomocą eksponatów i 
za pośrednictw em  przew odników , 
studentów  wyższych szkół ro ln i
czych.

*
Kccimięta, pieprz turecki, melisa 

cytrynowa, lawenda wonna, — oto 
k ilk a  z 56 rodza jów  z ió ł, zebranych 
na specjalnych pólkach na w ysta
wie. Arcydzięffiel, kozłek lekarski,

row o zrobiony rów . Taki, co 
łączy sąsiadów, a nie rozdziela.

to

Specjalne zainteresowanie ogrod
n ikó w  w yw o ła  n ie w ą tp liw ie  pole 
pokazowe z w a d liw ie  hodow anym i 
d rzew kam i owocowymi. Jakość 
drzewek, dobre ukorzenienie, u fo r 
m ow anie korony, p raw id łow e  po
sadzenie —- to wszystko decyduje 
o tym , czy gruszki tub ś liw k i 
będą smaczne. D rzewek owoco
w ych  nie może obecnie zresztą 
sprzedawać każdy. N iesum ienni 
sprzedawcy drzewek owocowych 
spowodow ali duże s tra ty  w  naszej 
gospodarce owocowej. Dziś drzew 
ka owocowe rozprowadzać mogą 
jedyn ie  licencjonowane szkó łk i 
drzew. Takich szkółek w  Polsce 
jes t obecnie przeszło 250.

A  propos drzewek owocowych! 
Dlaczego w łaściw ie  n ie  wszystkie 
d rog i są obsadzone drzewam i owo
cowym i? W n ie k tó rych  m ie jsco
wościach w  ogóle n ie  ma drzew.

Pokazowy sad owocowy uczy

Proponuję  wyznaczanie specja l
nych nagród dla sołtysów , w ó jtó w  
i  starostów, k tó rzy  będą m og li się 
wykazać zasługami na po lu  sadze
nia drzew owocowych .przy naszych 
drogach i szosach.

*
N ie ty lk o  row y m e lio racy jne  m o

gą być złe i d rzew ka owocowe w a
d liw ie  hddowane. Można rów nież 
źle i  w a d liw ie  upraw iać ziemię. W 
Częstochowie wystawa daje w łaś-

ro ln ik a  pielęgnować drzewa
r o t .  M . K o łk ie w icz

nie  le k c ję - pokazową tak ich  źle i  
dobrze up raw ionych  pól. W ysta r
czy dobrać do gleby odpow iednie 
nasiona (jeden rodzaj z iem i n ie  
znosi faso lk i, a na inn e j ta  sama 
fasolka rośnie ja k  marzenie), a 
ju ż  pole wyda o w ie le  w iększy i  
lepszy p lon. A  użyźnianie gleby! 
A  nawodnienie! A  jakość nasion! 
etc. etc. W ystawa daje odpowiedź 
na w ie le, w ie le  pytań.

Jan Rakoczy

Walcowni Blachy w Dziedzicach

P o s t ę p  i  p o * w ® | 9 a l e « •  *
Co słychać na froncie współzawodnictwa pracy?

D z i e d z i c e ,  we wrześniu.
W alcow nia  M e ta li w  D ziedzi

cach, należąca dziś do Z jednocze
nia  Przem yślu M e ta li N ieżelaz
nych, powstała w- r .  1895 ja ko  za
k ład  p ro d u k c ji pó łfab ryka tów  
cynkow ych i  by ła  p ryw a tn ym  za
kładem  przem ysłow ym . Dopiero 
w  1926 r. zw róciło  na n ią  uwagę 
M in is te rs tw o  Spraw  W ojskow ych 
i  W alcow nia przestaw iona zostaje 
na p rodukc ję  pó łfa b ryka tó w  z 
m e ta li ko lo row ych  dla  celów 
zbro jen iow ych. W  czasach okupa
c ji N iem cy p ro du kow a li tu  je d y 
nie p ó łfa b ry k a ty  z a lu m in iu m  i 
d u ra lu m in iu m  na potrzeby lo t .  
n ic tw a, wywożąc urządzenia po
trzebne do p ro d u k c ji z, m e ta li k o 
lorowych.

Odbudowa w strefie frontowej
Nadszedł ro k  1945 — ro k  osta

tecznej k lęsk i wojującego h it le .  
ryzm u.

Moskwy

Komunikacja w stolicy Iw. Radzieckiego
J4S, M oskw a , w e  w rze śn iu . 

A u to / ra nek. Ósm a za dziesięć, 
irzg jj Usy są ta k  p rz e p e łn io n e ,. że 
%  „  rozpychać się ło k c ia m i, by  
S te n iu  dostać. N a każd ym  
° so b y U tra m w a ju  w iszą  po cz te ry
^ rz a ia  W  ,t io k u  pończochy, „p u -  
^ re h jJ  oczka“ , g u b ią  się g u z ik i,
^ g la rT  tee*k*> r ę k a w ic z k i. . .  T a k  
Xv P ° ra iln3  d roga  do b iu ra
tfrro c ł„ fZ?w ie * Ł o d z i, K a to w ic a c h , 

y r*u ’ „U f ,  co za m ę k a !“  —

P o c ią g i co m in u tę

sapie k a żd y  n ieszczęśn ik  po w y 
d o s ta n iu  się z  t ra m w a ju ,  a u to b u 
su, tro lle y b u s u , A  i  ta k  ju ż  spóź
n i ł  się do b iu ra .

Je że li tó k ie  są tru d n o ś c i z k o 
m u n ik a c ją  m ie js k ą  w  naszych 
m ias tach , z: k tó ry c h  żadne n ie  l i 
czy n a w e t m ilio n a  m ieszkańców , 
to  cóż do p ie ro  m u s i się dziać w  
M oskw ie , p os iada jące j ponad  s ie
dem  m ilio n ó w  lu d n o śc i!

. odpow ie  c z y te ln ik  —  
^ h k c i i f  -a m a  przec ież  id e a ln ie  
ćiąg; w U-1uCe. m e tro , k tó re g o  po - 
ń ichu  U*w tla c h  n a jw iększego

T , ouohodzą co m in u tę !“

ńie Sam o m e tro  je d n a k
ty lko  kiib.rcza -N o s k w te. Jest ta m  
fcw ych “ adz ies ią t l i n i i  t ra rn w a -  

n , •• sama w id z ia ła m  t ra m -  
ty t ii a„ .  er  54, ty le ż  a lbo  i w ię ce j 
tr<)UevK,?ousowych i d ru g ie  ty le  

J e d n a k  i  tego 
£tyżć 2 b y ło  m a ło , b y  p rze - 
^ s z k a ń  - a ' p ®rę m ilio n ó w  (tak !) 
’tyh is te r^t,?,w  ‘ty ,  fa b ry k ,  u rzędów , 

ty lk o  - ■ • M o skw a  je s t
B ó s tw a 0 ô ° tk ;ą ,  180 -m ilionow ego  

rep’u h ïL 1 o ś rodk iem  n a jw ię k  
R a d z ie ck ie j -  F e-

,<-> Wipu,'Sy:iskiei ’ c e n tru m  obw.o- 
w .  m i«stęm  u n iw e rs y -  

T|y^O'viiyrri ^Zny®  O środkiem  p rz e -
s  *

n^ 0^ “ m iik a c i 'i  m ie i sk ię io k te tu  rozw iązana. Jeszcze przed 
gtytyęh n  P rzys ta n kach  a u to b u - 
BAv !y .sie ,,y  ’ ra n n c a jo w y c h  tw o -  
fli Oateżftn- §0,ck jn a c h  n a jw ię ksze  
5 ^ .  k o le ak i ™ TChu p rz e ra ź liw ie  
tk . ih e tfa  f K l- U  w e jśc ia  dó s ta - 
ś fA fe c h  J K ty w ó rń e  szereg: czę- 
d i  - A  P ^ a ł y  n ie ra z  ca ły  
^ ^ o k im 5 m ieWaż. w  Z w ią z k u  R ą- 
k k  Prący ? o lno  spóźn iać się 
S  3Ś m in u tę  bez ja -
ś L ^ ^ t O k r o ć ^ ^ ^ ^ ó y , . ,  p ra c o w n i

Ole hy ^ „_ .rousieli wstay/ać o . iąnu  i xio. (.
azyc na  w c ż e ś ń ie js z y ' szej „s z y c h ty “  w  fa b ry k a c h

au tobus czy m e tro ,
nife zaczą ł się „p ra w d z iw y “  t ło k  
p o ra n n y . N ie  trzeb a  zapom inać, 
żę , p rz y  o g ro m n ych  m osk ie w sk ich  
od leg łośc iach  d rogą  do p ra cy  z a j
m u ję  li ië ra z  p ó łto re j godz in y : 
trzeb a  p rzes iadać się z tro lle y b u s u  
na m etro ,' z m e tra  do tra m v /a ju ... 
W  m etrze  je s t c iep ło , z im ą  a u to 
busy. też są ogrzew ane, a le  czekać 
na  u lic y , podczas deszczu lu b  śnie 
gu —  to b a rdzo  ś red n ia  p rz y je m 
ność.

Cóż b y ło  rob ić? : D a lsze p o w ię k 
szenie ta b o ru  k o le i podz iem ne j, 
tra m w a jó w  i  a u tobusów  n ie  da 
w a ło  ju ż  w y n ik ó w : ru c h  b y ł ta k  
o lb rz y m i, że p rz y  ,jeszcze in te n 
s y w n ie js z y m  w zm o że n iu  go tw o 
r z y ły  się Zato ry , h a m u ją ce  ru ch  
u lic zn y .

R e fo rm a  g o d zin
W y jś c ie  je d n a k  zna lez iono  — 

o g ro m n ie  m ą d re  w  sw o je j p ro s to 
c ie : ..p rzesun ię to  god z in y  p ra cy ! 
P roste  p raw da?

W  m o s k ie w s k ie j R adz ie  M ie j
s k ie j u ło żo n o  sp e c ja ln y  . „ ro z k ła d  
d n ia “  d lą  ca łego m ia s ta . W y m a 
ga ło  to  zapew ne yv ie lc  p ra cy , .n ie
ła tw o  b y ło  u zg o dn ić . ' życzenia 
w s z y s tk ic h  fa b ry k ,  m in is te rs tw , 
u c z e ln i. . .  A le  w reszc ie  pos tano - 
w ip p o  ć o 'n a s tę p u je ': o godz in ie  8 
ran o  rozpoczyna  s ię . p raca  p ie rw -

u i  za -

k ła d a ch  p rze m ys ło w ych , o 9 ran o  
o tw ie ra ją  się b iu ra  Z a rzą d u  M ie j
sk iego ; o 9,30 —  u rzę d y  a d m in i
s t ra c ji  obwodowej,-; na 10 rano  
p rzychodzą  do . b iu r  p ra c o w n ic y  
in s ty tu c j i  F e d e ra c ji R o s y js k i^  
w reszc ie  o 10.30 zaczyna się u rz ę 
d o w a n ie  w  m in is te rs tw a c h  ogó lno 
rad z ie ck ich . P raca  t rw a  w szędzie 
8 gpdzin , -a w ię c  i p o w ró t ro b o tn i
k ó w  i  u rz ę d n ik ó w  o d b yw a  się ju ż  
n ie  rów nocześn ie , lecz w  odstę 
pach  m n ie j w ię c e j pó łg o dz inn ych .

D ob ro czyn n e  s k u tk i te j „ r e fo r 
m y  g o d z in “  d a ły  się zaraz odczuć, 

p ó k i jeszcze ! D o s ło w n ie  n a z a ju trz  z n ik ły  d łu
g ie  k o le jk i  p rzed  m e tre m  i  na 
p rzy s ta n k a c h  au tobusow ych . N ie  
trzeba  ju ż  b y ło  czekać na  m roz ie .

D la  tych , k tó rz y  w  z w ią z k u  z 
p rze sun ięc iem  godzin  p ra c y  w ra 
c a li pó źn ie j do dom u, o tw a rto  ,,dy 
ż u m e “  sk le p y  w s z y s tk ic h  b ranż 
czynne od p o łu d n ia  aż do bardzo  
późnego w ieczo ra . T e a try  w  M os
k w ie  rozp o czyn a ją  p rze d s ta w ie n ia  
o 7,30, w ię c  ka żd y  zdąży p rzed  
te a tre m  w ró c ić  do dom u, zjeść 
o b ia d  i. p rze b ra ć  się.

Z począ tku  lu d z ie  n ie  ba rdzo  
w ie rz y li,  że ta k ,  ju ż  zostanie, ż-e 
n ie  będzie ju ż  trzeb a  tra c ić  cza
su, n e rw ó w  i ; . ,  g u z ik ó w  w  d ro 
dze do p ra c y ; w ie lu  sce p tyków  
w s ta w a ło  n a d a l sko ro  ś w it, by  
m ie ć  w  zapasie pa rę  godz in  n a 'ja z  
dę do b iu ra . P rz e k o n a li się je d 
n a k  szybko, że n o w y  ro z k ła d  ż y 
c ia  m ia s ta  dz ia ła  n iezaw odn ie . 
S ło w e m  —  w szyscy b y l i  zadow o
le n i. A  n ie  je s t to  ła tw e  do os iąg
n ię c ia  w  s ie d m io m ilio n o w y m 'm ie 
ście. I .  D .

Dziedzice w yzw olone zostaiy 
8 lutego 1945 r., ale fro n t b y ł od
dalony zaledwie o 8 k ilom e trów  
od m iasta i  u trzym yw a ł się w  te j 
odległości jeszcze przez k ilk a  d łu 
gich miesięcy, bo dopiero 3 m aja 
został Cieszyn za ję ty  przez w o j
ska radzieckie.

D aw n i pracow nicy w a lcow n i 
nie p różnow ali wówczas i  nie opu
śc ili rąk . M im o ogrom nych t ru d 
ności, na ja k ie  na po tyka li na każ
dym  k roku , zaczęli odbudowę z n i
szczonego zakładu pracy jeszcze 
w  dniach, gdy na n ieda lek im  
fronc ie  toczyły się krw aw e i za
cięte boje, gdy Dziedzice d rża ły  
od huku  bomb i  arm at. A  było  co 
odbudowywać.

Większość urządzeń by ła  p o n i
szczona, ze 163 obrabiarek, w  k tó 
re w a lcow nia  wyposażona była  
przed w ojną, b rakow ało  72, a je 
dynie 2 piece indu kcy jne  i  3 ty 
glowe nadaw ały się do u rucho
m ienia. M aszyny b y ły  popsute i  
b rakow ało  części do nich, a w  do
da tku  w  całej w a lcow n i nie by ło  
n a jp rym ityw n ie jszych  narzędzi do 
reparac ji. R obotn icy na p ra w ia li, 
przynosząc własne m ło tk i, obcęgi, 
p i ln ik i i  inne narzędzia. P raco
w a li o głodzie i  chłodzie, ale po
s ta w ili na swoim.

Pierwsze 16 ton
Już w  czerwcu 1945 r . W a l

cownia w  Dziedzicach da ła p ie r
wsze 10 ton blachy. To by ło  w 
owych dniach osiągnięcie ogrom 
ne, o k tó rym  z dum ą m ów ią nam 
k ie row n icy  zakładu.

Obecnie W alcow nia M e ta li w 
Dziedzicach p ro du ku je  p ó łfa b ry 
ka ty  z m eta li ko lo row ych  i  le k 
k ich . W achlarz p ro du kcy jn y  jest 
bardzo rozległy.

Zw iedza jąc poszczególne hale 
obserw ujem y proces p ro d u k c y j
ny b lach wszelkiego rodzaju, ru r, 
prę tów , p ro filó w , taśm i  d ru tu , 
Większość maszyn i urządzeń 
p rodukcy jnych  — to dzieło p o l
skiego inżyn ie ra  i  robo tn ika . Sze
reg maszyn należących do W al 
cow ni odnaleziono w praw dzie  na 
teren ie Czechosłowacji, ale o ich 
rew ind ykac ję  toczą się p e rtra k 
tacje, k tó re  n ie w ą tp liw ie  zakoń
czą się pom yśln ie, a wówczas za
k ła d ‘ uzyska w a lca rk i, prasy: p iły  
i  stację akum ulatorow ą.

We w łasnym  zakresie zrobiono 
bardzo dużo, rem ontu jąc ja k  już
0 ty m  w spom nie liśm y szereg m a
szyn i  urządzeń oraz budu jąc p ie 
ce szybowe do m iedzi, przebudo
w u jąc  piece elektryczne do m o
siądzu i  budu jąc 3 nowe piece 
żarowe.

Że złomu i  im portow ane j rudy 
w y tap ia  się b lo k i m e ta li le kk ich
1 ko lorow ych, k tó re  przerab ia się 
następnie na p ó łfa b ryka ty  po 
trzebne na ry n k u  k ra jow ym . '

Już w  październ iku  1946 r. 
przekroczono wartość przedw o
jenne j p ro d u k c ji o 50 procent. 
Wzrosła rów nież wydajność w  
stosunku do la t przedw ojennych.

N ie wyczerpano jednak jeszcze 
wszystkich możliwości.

Zastój na froncie 
' wspSzawodniciwa

Chodzi nam  o współzawodnic
tw o pracy, k tó re  zaczęto tu  dość 
późno, bo dopiero w  m arcu br. 
Są tu  ju ż  przodow nicy pracy, w y 
łon ien i po p ierw szym  3-m iesięcz- 
nym  etapie. Rozm aw ialiśm y z 
dwoma spośród nich, a m ia no w i
cie z Jerzym  M achalicą m ającym  
221 proc. no rm y i  F ranciszkiem  
Kubasem leg itym u jącym  się 207 
procentam i.

W szystko w ydaw a łoby się w  po 
rządku, ale to ty lk o  pozory, bo 
k iedy pytam y o liczbę współza
w odn ików  dow iadu jem y się, że w
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p ierw szym  etapie by ło  ic h  zale
dw ie  18, a obecnie jes t ich  jesz
cze m nie j, bo ty lk o  14.

Tłum aczono nam, że- w ina  leży 
w  tym , iż często b ra k  surowca, że 
nie ma w a run ków  do in d y w id u a l
nego współzaw odnictw a i  że orga 
n izu je  się obecnie współzawod
n ic tw o  zbiorowe m iędzy poszcze
gó lnym i zespołami.

W ydaje nam się, że to wszystko 
jednak  nie tium aczy bez reszty 
zastoju, a naw et cofania się na 
fronc ie  współzaw odnictw a i  że 
zarów no is tn ie ją cy  tu  K o m ite t 
W spółzawodnictwa ja k  i  Rada 
Zakładowa zdają się n ie  doceniać 
w a g i ry w a liz a c ji w  pracy.

Należało by się zająć poważnie 
zorganizowaniem  współzawodnic
tw a. aby W alcow nia M e ta li w  
Dziedzicach, k tó ra  za jm u je  I  m ie j
sce wśród zakładów  m e ta li ko lo 
row ych, odrob iła  zaniedbania na 
tym  odcinku. (K A B E )

# 1 /  (?4 )

fâlucholazy czy Śiepofazy

Gdy się popełni błąd

„Przyjaciółka11 t y g o d n i k  
*  dla kobiet

Kr 26 Cena zl 1C 

Makł. 815.000 egz.

Głuchołazy, w sierpniu.
O kolica tu  "p ięknie jsza n iż we 

wszystkich dotychczasowych l i 
stach z wczasów, a pogoda jpk  
wczesną w iosną lu b  późną jesionią. 
K ie ro w n ik  m iły  i  m ilczący, a in 
s tru k to r  o d . k u ltu ry  m łody i  p la 
nowo' rozłożony. Jeśli dziś zm onto
w a ł „w ieczó r to w a rzysk i“  — to  ju 
tro  na pewno pojedzie ,.szukać ziem 
n iekow “ do kuchn i, je ś li rano w y 
pożycza ks iążk i, to  w ieczorem  r.a- 
pewno rusza w  nieznane. Wczaso
wicza tra k tu je  się tu  ja k  osobnika 
dorosłego. N ik t  m u, niczego n ie  na
rzuca, an i proponuje. Chcesz iść na 
wycieczkę — zgoda, na p iw ko  do 
m iasta — owszem, chcesz dzień ca
ły  przesiedzieć na „W IR A N D Z IE “  
— proszę bardzo.

Św ietlica  piękna i okazała, a s tu- 
lam pow y żyrando l w  n ie j jeszcze 
okazalszy. Ż a l m i go serdecznie, bo 
gubi s ię ’ każdego w ieczora w  b la 
sku p ięciu • słabowatówek, gdyż re 
sztę żarówek przeniesiono na „sa
le “  wczasowiczów dlatego, że istn ie  
je  tu  praw o zwyczajowe zabierania 
żarówek na pam iątkę pobytu  w Sie 
potażach. Wczasowicz, którego na 
tu rs ln y  p rz y ro s t' na wadze nié celą 
gnić trzech k ilog ram ów  ma prawo 
do dwóch „p u n k tó w  św ie tlnych “  w 
tym  jeden m atow y lub  m leczny.

Nasza waga ma duszę. Chudym 
dodaje, tucznym  u jm u je . P ie rw si 
ważą się po obiedzle, drudzy przed 
ko lacją . M am y tu  jedno radio i 
dwa fo rte p ia n y  — jeden w  św ie tli 
cy, d ru g i na poddaszu. Ten drug i 
został tam  przesunięty w  czasie 
akc ji ścieśniania ja ko  też m ia ł parę 
b raków  w  k law ia tu rze .

Radio gra od św itu  do północy. 
Fortep ian  w  św ie tlicy  n j’gdy, a ten 
bezzębny na s trychu  ty lk o  w  cza
sie ciszy poobiednej, bo w tedy w ła  
śnie pewna laskonoga b londynka  z 
oeżami płaczącej sam y ćw iczy na

Z zabaw tow arzyskich  upraw ia 
m y tu  „tys ią c “  i  „m ły n k a “ . W „ ty  
sląo“  rębie trzech  rębaczy w yboro
wych, a „m ły n k ie m “  k o łu je  pękatą 
ślicznotkę w y le n ia ły  okaz przedwo
jennego Iwa-salonowca, uśpiwszy 
przedtem  swą ślubną w ierność w i
doczkiem z gór w ysłanym  do żony, 
w idoczkiem , k tó ry  to n ą ł w  tęskno
cie za domem i rodziną. Z g ie r po
ważnych k w itn ie  tu  p ing-peng i 
szachy. R ozgryw ki p ipg-pongowe 
przerw ano jednak już  po pierw szej 
rundzie, bo p iłeczka kauczukowa 
dla naszego tu rnusu  pękła, a nową 
„w y fa su je “  dopiero tu rn u s  następ
ny. Zainteresow anie szachaijtti jest 
nieco m niejsze. D ługo czarny k ró l 
t  b ia ła k ró lów ka  leżały zgodnie o- 
bok Siebie na ‘ sąsiadujących dz ia ł
kach i rozdzielono ich  dopiero na 
dwa dni przed naszym wyjazdem . 
G ra ł obyw atel o m ięsistych w ar
gach i c ie n iu tk i b londynek. M ięsi
s ty przez trz y  p a rtie  gw izda ł i  b ił 
kopytam i w  , ta k  „k w ia tu  paproci“ , 
a c ie n iu tk i m ilcza ł,' c ie rp ia ł i  w y 
g ryw ał.
: Sąsiada swego z p raw e j strony 

w łoży łbym  do s k rzyn k i pomysłów. 
B łyszczał on pyżamą w  b łęk itne  
paski, m ia ł b ia łą  furażerkę i takie  
w łosy, n ieu lecza lny pęd dó czyta
nia i w łasną kabinę z lam pką u su 
f i  tu. Ten to ty p  ża rów ki swej po 
ko la c ji używ a ł w  łazience i  jeszcze 
jedne j u b ika c ji, potem w kręca ł ją  
z pow rotem  u  s u fitu  i  podsuwał 
pod n ią  łóżko, by czytać, a rano 
umieszczał tę samą żarówkę w  cie
m nym  kącie nad lustrem , by się 
ogolić. K om is ja  U spraw nień  niech 
ccepi: pom ysłow y czy pom ylony?

S p raw ied liw ie , rzecz b iorąc nasz 
aom w ypoczynkow y w  w yścigu sta 
rań  o wygodę k lie n ta  w in ie n  uzy
skać p u n k ty  p rem iow e za ka lo rie ' 
i  .un ikanie p ro te k c ji w  stosunku, do 
osobników  za jm ujących w  przem y

n im  „dziew eczkę co to 
sęczka“ .

szła do la -  i śle w ysokie  stanow iska.
Górnik  : N.
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Wiejski ośrodek muzyczny
Bystrzyca K łodzka . C elem  u p o 

w sze ch n ie n ia  k u l tu r y  m uzyczne j 
w  p o w ie c ie  b y s trz y c k im , s ta ro s t
w o  p o le c iło  zo rg a n izo w a n ie  p ie r 
w sze j p la c ó w k i muzyc7.nej pod 
nazwą ..W ie jsk i Ośrodek M u z y 
czn y". P laców ka taka m a p ro w a 
dz ić  p o p u la rn e  k o n c e rty , w ys tę p y  
zespo łów  śp iew aczych , dostępne 
d la  ogó łu  w y k ła d y  o m uzyce  o raz 
le k c je  g ry  na  in s tru m e n ta c h  m u 
zycznych .
• Ze w z g lę d u  na  duży obszar p o 
w ia tu  o rg a n iza c ja  O środka  m a 
c h a ra k te r  p la có w e k  te re n o w ych . 
Jedną  z  p ie rw s z y c h  je s t O środek 
M u z y c z n y  w  S ta r e j . B y s trz y c y , o 
zasięgu na g ro m a d y : N ow ą  B y 
strzycę, Zalesie, W ó jto w ic e , M ło 
ty , Lasów kę , M ostow :ee  i  P ia s k o 
w ie c , po łożone n a d  g ra n icą  czecho 
s łow acką . In n e  o ś ro d k i m uzycz
ne  p o w ia tu  z n a jd u ją  się w  s ta 
d iu m  o rg a n iz a c y jn y m . O ś ro d k i 
p o d le g a ją  re fe re n to w i k u l tu r y  i 
s z tu k i p rz y  s ta ro s tw ie  p o w ia to 
w y m  o raz pozosta ją  w ' k o n ta k c ie  
z łó d z k im  L u d o w y m  In s ty tu te m  
M uzyczn ym .

N o w e  n a s ta w n ie  u s p r a w n ią  ruch
Modernizacja urządzeń kolejowych

na dlwarcu i i  USejśomiu
B y t o m  (szy). W  dn iu  31 l i 

stopada na dw orcu ko le jow ym  w  
B ytom iu  odbędzie się uroczyste 
przekazanie nowoodbudowanych 
nastaw ni e lektrycznych, k tó re  u- 
spraw n ią ruch pociągów na tym  
tak  w ażnym  węźle ko le jow ym  i 
zapewnią większe bezpieczeństwo 
tak  podróżnym  ja k  i  personelow i 
obsługującem u zwrotnice.

Zam iast ręcznego systemu ope
row an ia  zw ro tn icam i przy  p rzy 
gotow yw aniu  tras dla przejeżdża
jących przez B ytom  pociągów — 
a przejeżdża ich 240 dziennie — 
dzięki w ys iłkom  personelu w a r
sztatów  ko le jow ych  w  P io tro w i
cach §1. zastosowane zostaną au
tom atyczne nastawnie e lek trycz 
ne, k tó re  zupełn ie w y e lim in u ją  
m ożliwość spowodowania w yp ad 
ku przez niedopatrzenie, czy le k -

Tajeinnlca okienka nr 7

Pom ysłowy „ f ila te lis ta ”
Je le n ia  Góra, (js) W  d n iu  28. 6. 

fu n k c jo n a r iu s z  d z ie ln ic o w y  M i l i 
c j i  O b y w a te ls k ie j w  J e le n ie j G ó
rze  d o p ro w a d z i! do k o m is a r ia tu  
22_le tn iego S ta n is ła w a  G rocha lą , 
ce lem  u s ta le n ia  jego  p e rso n a lió w , 
m ie jsca  zam ieszkan ia  i ź ród ła  
u trz y m a n ia ; p o n ie w a ż  G rocha la  
w y d a ł m u  się p o d e jrza n y .

W  czasie p rze p ro w a d zon e j w  
ko m is a r ia c ie  . r e w iz j i  osob is te j 
zna lez iono  u  za trzym anego  k i lk a  
l is tó w  bez k o p e rt, p isa n ych  p rzez 
różn e  osoby zam ieszka łe  w  Je le 
n ie j Górze. Z  tre ś c i ty c h  lis tó w  
w y n ik a ło , że przeznaczone one 
b y ły  d la  ad resa tów , zam ieszka
ły c h  w  A m e ryce . Z a p y ta n y  G ro 
cha la  o pochodzen ie  ty c h  lis tó w , 
o św ia d czy ł, że je s t u rz ę d n ik ie m , 
z a tru d n io n y m  w  U rzędz ie  Pocz
to w y m  n r  1 w  J e le n ie j G órze a 
lis tę , tę  zna laz ł w  koszu na  pa 
p ie ry  w  k a b in ie  o k ie n k a  n r  1.

W  to k u  p rze p ro w a d zon ych  d a l
szych w y w ia d ó w , us ta lono , że n a 
d a w ca m i zna lez io n ych  u G ro c h rc i 
l is tó w  b y ły  A n n a  i S te fa n ia  Rab_ 
cew icz , B a rb a ra  Ż y je w s k a  i  M a 
r ia  B u ła k ó w n a  z .Je lenie j G ó ry  
o raz n ie ja k i M ic h a e l, k tó ry  w  Je
le n ie j G órze p rz e b y w a ! czasowo, 
a następn ie  w y je c h a ł w  n ie w ia 
d o m ym  k ie ru n k u . N a d a w czyn ie  
l is tó w  po zn a ły  sw o je  p ism o, po 
czym  p o d a ły  rysop is  u rzę d n ika ,

k tó ry  te  l is ty  p rz y jm o w a ł. B y ł 
n im  w ła ś n ie  S ta n is ła w  G rocha la , 
u rz ę d u ją c y  w , ‘o k ie n k u  n r  7 na 
poczcie g łó w n e j w  J e le n ie j G ó
rze.

O kaza ło  się, że G roch a la  znacz
k i  lo tn ic z e  z p rze sy łe k  p rz y w ła 
szczył sobie, zaś l is ty  zapew ne 
c h c ia ł zn iszczyć, je d nakże  p rz y 
padek z rzą d z ił inacze j. B a d a n y  
p rzez m il ic ję  n ie  zap rzeczy ł, że 
l is ty  te  p rz y jm o w a ł, je d n a kże  n ie  
p o t ra f i ł  w y ja ś n ić , gdzie p o d z ia ły  
się k o p e r ty  ze znaczkam i, ja k  
ró w n ie ż  dlaczego n o s ił l is ty  p rz y  
sobie.

P om ys łow ego  „ f i la te l is tę “  osa
dzono w , w ię z ie n iu .

K ło d z k o
miastem wydzielonym
Kłodzko (K). J«k się dow iadu je 

m y, W ojewódzka Rada Narodowa 
za tw ie rdz iła  w niosek k łod zk ie j 
M R N  w  spraw ie  w ydzie len ia  m ias
ta K łodzka. Równocześnie po-wiaty 
b ys trzyck i i ząbkow ick i zostaną 
zniesione i przyłączone do pow ia tu  
k łodzkiego. T ym  samym  pow ia t 
k ło d zk i będzie obe jm ow ał cały te 
ren  tzw . dotychczas Z iem i K łodz
k ie j.  ‘  ■

Prewentorium dla dzieci 
górników

PA C ZK Ó W . W  odległości dwu 
k ilo m e tró w  od Paczkowa na Z ie 
m iach Odzyskanych, w  p ięknym  
parku  nad rzeką Nysą i  w  pob liżu  
Jeziora O tmuchowskiego, Zabrskie 
Z jednoczenie Przem ysłu  W ęglowe
go p rzygo tow u je  w ie lk ie  p rew en
to riu m  dla dzieci p racow n ików  
przem ysłu węglowego.

Nowa ta placówka, obliczona na 
300 m ie jsc, zostanie o tw a rta  w  paź
dz ie rn iku  bieżącego roku.

Jak należy się spodziewać, p re 
w e n to riu m  Zabrskiego Z jednocze
nia P. W  dysponujące w ygodny
m i, obszernym i pomieszczeniam i, 
bogato w yposażonym i gab inetam i 
le ka rsk im i, a przede w szystk im  
id e a ln ym i w a runkam i zd row o tnym i 
terenu, stanie się dalszym  poważ
nym  osiągnięciem przem ysłu  węglo 
wego na odcinku w a lk i o zdrow ie  
górn ika  i  jego dziecka.

P rew en to rium  w  Paczkow ie bę
dzie ju ż  po p re w en to rium  w  M urc - 
kaeh, drugą tego rodza ju  placówką 
o tw a rtą  przez p rze rrł/s ł w ęg low y 
w  bieżącym roku.

komyślność, któregoś ze z w ro tn i
czych.

N a tu ra ln ie  n ic  jest to jeszcze o- 
s ta tn ia  zdobycz postępu technicz
nego w  te j dziedzinie, ale, ja k  się 
dow iadu jem y od naczeln ika służ
by e lektro techn iczne j DO KP w  Ka 
tow icach. obecnie jedna z fa b ryk  
w  W ełnoweu pod K atow icam i, m ia 
now ic ie  „E ricsson“ , opracowuje 
na jnowszy system nastaw n i prze
kaźn ikow ej, k tó rą  obsługiwać bę
dzie jeden człowiek. Będzie on 
mógł, na podstaw ie p lanu sytua
cyjnego dworca, orien tować się o 
każdym  ruchu taboru, gdyż sm u
gi św iate ł, poruszające się na p la 
nie  obrazować będą przejeżdża
jące pociągi.

D latego też nowoodbudowyw a- 
ne, w  liczb ie  6, nastawnie, w p raw  
dzie będą narazie wyposażone 
ty lk o  w  zw yk łe  urządzenia e lek
tryczne to jednak ju ż  dziś przew i 
dziano wszystkie ewentualności w  
postępie urządzeń i przystosowano 
b u dyn k i do tych zmian.

W  zw iązku z b lisk im  już  te r 
m inem  ukończenia tak  ważnych 
dla  ruchu kole jowego inw estyc ji, 
postanaw iam y na m iejscu przeko
nać się, ja k  daleko prace te są 
posunięte w  stad ium  końcow ej 
rea lizac ji.

Już z daleka zauważyć można 
wysoko ponad to ram i sterczący 
nowoczesny oszklony budynek, 
podparty  na samym krańcu  żelaz 
ną kon s tru kc ją  rusztowania. Pod 
n im  bez przeszkody przebiegają- 
pociągi. Z okien rozpościera się 
w idok, um ożliw ia jąc  załodze na 
s taw n i obserwowanie całego ru 
chu przejeżdżających pociągów.

W chodzim y na ten „ka p ita ń sk i 
j pomost“  z którego już  w kró tce  
I padać będą rozkazy, posłusznie 
| w ykonyw ane przez zautom atyzo
wane zw rotn ice . Cała m aszyneria 
w ag i k ilk u  ton, z w ie lk im  trudem  
w ciągn ię ta  do budynku  przez o k 
na — je s t jeszcze w  „p roszku“ . 
P rzy n ie j k rzą ta  się k i lk u  m echa
n ikó w  P io tro w ick ich  W arsztatów  
K o le jow ych , k tó rzy  odrem onto
w a li ją  po prostu ze złomu. Po 
przystosowaniu do ruchu  i uzupel 
n ien iu  b raku jących  części nastaw 

nia spełniać będzie w  dalszym cią 
gu swe zadania, aż do c h w ili, k ie 
dy zastąpiona zostanie zupełnie 
nową nastaw nią przekaźnikową.

T ak n iem a l każdego dnia spo
łeczeństwo nasze dow iadu je się o 
postępie w  odbudowie i usp raw 
n ien iu  naszego ko le jn ic tw a .

Dożynki uj pomiecie opolski#1
Liexny udzia ł m łodzieży w iejskiej

OPOLE, (cm) W gm inach i g ro 
madach pow. opolskiego odbyły  się 
tradycy jne  dożynki. W gromadzie 
S io łkow ice w ykaza ły dożynki duży 
dorobek k u ltu ra ln y  m łodzieży i 
chłopów oraz. znacznie wyższe 
»b iory niż w  latach ubiegłych. Wieś 
była udekorowana flagam i na ro 
dow ym i i pom im o dnia roboczego 
na terenie gromady panow ał od-

Efekt niedzielnej zbiórki

2 . 2 3 9 . 7 8 6  z ło t y c h
na odbudowę Warszawy

K a t o w i c e .  —  Z b ió rka  u liczna na rzecz odbudowy W arsza
wy, przeprowadzona w  dn iu 5 września br. na teren ie poszczegól
nych m iast w o jew ództw a śłąsko-dąbr. dała następujące w y n ik i:  
K om ite ty  pow iatowe: B ie lsko — 54.046 zł., B ytom  — 86.576 zł.,
G rodków  — 19.815 zł., K a tow ice— 228.882 zł. K lu czbo rk  — 24.359 
zł., Lu b lin ie c  — 41.354 z!., N iem od lin  — 15.044 zł., Nysa — 110.642 
zł. Olesno — 16.692 zł., Opole - 28.893 zł., Pszczyna — 184.636 zł., 
F rą d n ik  —  14.993 zł., R yb n ik  86.700 zł.Tarn. G óry — 37.000 zł. K o 
m ite ty  w  m iastach wydzie lonych — Będzin — 21.465 zł. B ytom  — 
113.234 zł., Chorzów — 36.798 zł., Cieszyn — 43.440 zł., Dąbrowa 
Górnicza — 26.218 zło tych, G liw ice  — 245.00 zło tych, Katow ice — 
182.837 zł., Nysa — 15.000 zł., Opole — 45,254 zł., Racibórz — 21.460 
zł., Sosnowiec —  156.756 zł., Zaw iercie — 38.692 zł. Ogółem ze Zbiór 
k i u liczne j uzyskano 1.905.786 zł.

Zebranych kw o t n ic zg łosiły dotąd kom ite ty  pow iatowe Cieszy
na, G liw ic , G łubczyc, Koźla, Raciborza, Strzelec, Zaw ierc ia  oraz 
m iast wydzie lonych B ie lska i Zabrza. Łącznie z sumą 301 tys. zł. 
k tó rą  zadeklarow ały K o le jk i E lektryczne Woj. ś l.-dąbr. i 93 tys- zł. 
zadeklarow anym i przez Śląskie L in ie  Autobusowe ogółem dn. 5 
lim . zebrano na odbudowę W arszawy — 2.299.786 zł.

Iw ię tn y  nastró j. D efiladę  rrtłodz5̂
ży rozpoczął d ług i i  ba rw ny kW 
wód um ajonych -wozów, masz- 
ro ln iczych, oraz. banderia kon 
D efiladę odebrał przedstaw ić 
gm iny oraz pow ia tu  wicePreZ 
Ew. Sam. Chi., K ro w ick i.

Po zakończeniu de filady n0S  ̂
p iło  uroczyste zawieszenie korom
żniw ne j w  p iękn ie  udekoroW80^

'renśw ie tlicy , a dziewczęta w  s tro i9 
ludow ych w ręczy ły  ko rony żniw0 
wiceprezesowi K row ick iem u , który 
w yg łos ił k ró tk ie  przem ówienie 
zgromadzonej m łodzieży. Następ11 
przem aw ia ł p rzyb y ły  na doży® 
poseł Z iem i O polsk ie j Mrocheń.

W części a rtys tyczne j dożynki 
m łodzież w  barw nych stro jach  1 

tro ja ka , k r^dowych odtańczyła 
kowiok®, ku jaw iaka  i mazura, 
m łodzież w w ieku  szkolnym  
gra ła „Ż n iw ia rz a “ . W  dożynka1̂  
grom ady S io łkow ice wzięło ud** 
około 700 osób. ,

R ównie p iękn ie  w ypad ły  doży9* 
w  W ó jtow e j Wsi, Szczepanowie-911 ' 
Radom ierowicach, Dąbrówce D9 

Budkow icach
Zakrzow ie 9U'

nej i G órnej, 
rych  oraz L igocie  i 
raw skim .

Tempo odbudowy Wars?3' 
wy zależy od keżdeg0 

z nas

Popularyzacja w iedzy
wwśradl mbatnihaww i cfałapaw

Katowice. Po dwumiesięcznej 
p rze rw ie  w akacy jne j P rezyd ium  
W ojew. Rady K u ltu ry  w  dn iu  7

lac je  z terenu, opracowano specja l
ną ankietę w  spraw ie  tegorocznego 
i przyszłego Tygodnia K u ltu ry  i

w rześnia br. w znow iło  swoją azia- ! rozesłano ją  do 300 działaczy k u l-
łalność. Posiedzenie rozpoczęło spra ’ tu ra ln ych  na teren ie  wojew ództw a.

i o rgan izacji naukow ych i spoRc*' 
nych.

W zw iązku z początkiem  noW®Ł 
sezonu ku ltu ra lnego  w dyskusji P°u

wozdanie Sekr. Gen. dotyczące prac i O dpow iedzi ankietow e posłużą jako
Rady w  miesiącach lip cu  i s ie rpn iu .

W tym  okresie b iu ro  opracowało 
sprawozdanie półroczne, k tó re  w raz 
z odpow iednią ankie tą  rozesłało do 
członków i w spó łp racow n ików  Ra
dy. Jednocześnie zgromadzono bo
gate m a te ria ły , dotyczące tegorocz
nego Tygodnia K u ltu ry  j rozpoczę
to prace nad ich  opublikow aniem . 
A b y  zyskać m ożliw ie  dokładne re -

Coraz więcej szczęśliwych par

Tysiączny ślub w Sosnowcu
N ie s p o d z ia n k a  d la  n o w o żeń có w

S o s n o w i e c ,  (wel.) Z w y k ły  
ak t zaw arcia m ałżeństwa w  Sos
nowcu sta ł się p raw dz iw ą  u ro 
czystością, w  k tó re j w z ię li udzia ł 
rów nież przedstaw icie le  m iasta. 
D la  pa ry  nowożeńców by ło  to 
m iłą  niespodzianką ty m  bardzie j, 
że połączoną z niespodziewanym , 
cennym  upom inkiem .

Okazaio się, że b y ł to tysiączny 
ślub, udzie lany przez Urząd S ta
nu C yw ilnego i  z tego względu 
w ładze m ie jsk ie  postanow iły  „ ju -

S t o c z n i a  o p o i s k a
wchodzi w nowy okres działania

Opole, (cm.) P rz y  P a ń s tw . Z a 
rząd z ie  W o d n ym  w  O p o lu  z n a j
d u je  się s toczn ia  i  w a rs z ta ty  m e 
chan iczne, w  k tó ry c h  p rz e p ro w a 
dza się k a p ita ln e  re m o n ty  h o 
lo w n ik ó w , p o g łę b ia re k  i b a re k  
do 200 t  po je m n o śc i i  w sze lk iego  
in n e g o  sp rzę tu  techn icznego , s łu 
żącego dó u trz y m a n ia  d ro g i w o 
d n e j. -Prace te  rozpoczę to  w  paź
d z ie rn ik u  1945 r .

W  ro k u  1948 w y k o n a n o  re m o n t 
k a p ita ln y  h o lo w n ik a  180 K M , 
k a fa ra  pa row ego  (na jw ię kszeg o  na 
rzece O drze), 15 k r y p  i  b a re k , 
o łą c z n y m  tonażu  750 t, ja k  r ó w 
n ie ż  2 w a rs z ta tó w  p ły w a ją c y c h , 
o łą c z n y m  to n a żu  140 t, s łużą 
cych  do re m o n tu  ś lu z  i ja zó w . 
P rócz  tego  zde m o n to w a n o  2 h o 
lo w n ik i  n iezda tne . O czyw iśc ie , że 
w  p ie rw s z y m  • ro k u  o d b u d o w y  
g łó w n y  n a c isk  po łożono  na w y 
posażenie w a rs z ta tó w  w  m ag a zy 

n y  i  na rzędz ia , o raz na  n a p ra w ę  
p o zos ta łych  uszkodzeń w  b u d y n 
ka ch  w a rs z ta to w y c h . W y n ik ie m  
tego b y ło  ta kże  po w ię ksze n ie  s ta 
n u  z a tru d n ie n ia .

Niepoprawny złodziej
B Y T O M  (jł). D w u k ro tn ie  karany 

przez Sąd O kręgow y E m il S zk li- 
n io rz , bez stałego m iejsca zamiesz
kan ia , stanął przed Sądem G rodz
k im  pod zarzutem  dokonania dwóch 
now ych przestępstw. W G rzybow i- 
cach p rzyw łaszczył on sobie row er, 
2 ubran ia , obuw ie i inną gardero
bę. W  d rug im  -wypadku złodziej na 
k ło n ił Tadeusąa Lazara z R o k itn i-  
cy do w ykradzen ia  z łaźn i kopa ln i 
„B o b re k “  garderób ’- j obuw ia. Sę
dzią g rodzk i skazał Szklin iorza na 
2 la ta, a. Lazara na pó ł roku  w ię - 
jie n ia .

W  ro k u  1947 w y k o n a n o  k a p ita l
ne re m o n ty  h o lo w n ik a  60 K M , 
2 ło d z i m o to ro w y c h , 3 p o g łę b ia re k  
p a ro w y c h , cze rp a ko w ych , o raz 27 
k r y p  i  b a re k , o łą c z n y m  tonażu  
1.165 t. P rócz  tego  roze b ra n o  h o 
lo w n ik  i je d n ą  s ta rą  b a rkę . B ie 
żące re m o n ty  w y k o n a n o  na  3 h o 
lo w n ik a c h , k a fa rz e  p a ro w y m  i  8 
b a rk a c h  i  k ry p a c h , o łą czn ym  
tonażu  560 t.

W  p ie rw s z y m  p ó łro czu  1948 r. 
w y k o n a n o  k a p ita ln e  re m o n ty  2 
h o lo w n ik ó w , je d n e j p o g łę b ia rk i 
p a ro w o -c z e rp a k o w e j, 2 b a re k  spe
c ja ln y c h  i  10 b a re k  i  k r y p  z w y k 
ły c h , o łą c z n y m  to n ażu  795 t. B ie 
żące re m o n ty  o b ję ły  3 h o lo w n ik i,  
2 p o g łę b ia rk i i  9 b a re k , o łą czn ym  
to n ażu  780 t. W  d ru g im  p ó łro czu  
b r. p rz e w id u je  się re m o n t 3 h o 
lo w n ik ó w , 2 p o g łę b ia re k , jednego  
e le k tr .  d ź w ig u  p ły w a ją c e g o  i  8 b a 
re k , o łą c z n y m  to n ażu  490 t.

R o k  1948 u w a ż a n y  je s t ja k o  
p rz e ło m o w y , b o w ie m  je s t on k o ń 
c o w y m  okre se m  d la  p ra c  nad  re 
m o n te m  w y d o b y ty c h  z w o d y  
je d n o s te k  p ły w a ją c y c h . W  ro k u  
1949 p rz e w id u je  s ię  p rz y s tą p ie n ie  
do b u d o w y  n o w y c h  je d n o s te k , 
k tó ry c h  b ra k  się ta k  s iln ie  obe
cn ie  odczuw a. G łó w n ie  p rz e w id u 
je  się b u d o w ę  b a re k  o łą czn ym  
to n a żu  125 t. P ró cz  tego  p rz e 
w id z ia n a  je s t b u d o w a  m a ły c h  b a 
re k  4 5 -to n o w y c h  do ro b ó t re g u 
lu ją c y c h . ja k  ró w n ie ż  w y k o n a n ie

różnego sp rzę tu  w odnego, oczy
w iś c ie  poza b ie żą cym i re m o n 
ta m i.

D o b rą  i  w y d a jn ą  p racę  stoczn i 
i  w a rs z ta tó w  w  O p o lu  o d z w ie r
c ie d la  także  p rzyzn a n ie  k re d y 
tó w  M in . K o m u n ik a c ji na  re m o n t 
(budow ę) o b ie k tó w  p ły w a ją c y c h : 
ro k  1946 —  18,5 m il.  z ł, ro k  1947 
—  25,4 m il.  zł, ro k  1948 —  45,5 m il.  
zł, r o k  1949 —- 59 m il.  zł.

S toczn ia  pos iada  p ię kn ą  ś w ie t
lic ę  p rz y  Z a rządz ie  W odnym . 
P rz y  czyszczen iu  b a re k  za ję tych  
je s t 26 k o b ie t. Za  szybką  i  dob rą  
p racę  za rząd  p rz y z n a je  p ra c o w n i
k o m  f iz y c z n y m  spec ja lne  p rem ie .

bileusz“  ten odpow iednio uczcić. 
Ślubu ud z ie lił w iceprezydent 
Lech, przy  czym w  charakterze 
gości w z ię li udzia ł w  zaślubinach 
prezes M RN Pająk, w iceprezy
dent K ruże l, naczelnicy w yd z ia 
łó w  M ag is tra tu  m. Sosnowca, 
oraz znaczna liczba pracow ników  
m ie jskich .

Szczęśliwą parą, k tó re j śiub by ł 
tysiącznym  z rzędu udzie lonym  
przez U rząd Stanu Cyw ilnego, 
b y li Z o fia  S iod lak i  Leon Jaku b 
czak, sosnowiczanin, p racow nik  
m ie jscow ej F a b ry k i L in  i  D ru tu  
drawniej „D e icbse l“ .

Z  okaz ji uroczystości now o
żeńcy o trzym a li specjalne, ser
deczne życzenia ze s trony  przed
s ta w ic ie li w ładz m ie jsk ich  i  . . .  
czek na 10 tys. z ł ja ko  dar ś lubny 
Zarządu M iasta. M łodzi m ałżon
kow ie  n ieprzygotow an i na taką 
uroczystość b y li onieśm ieleni obe
cnością ta k  licznego i świetnego 
orszaku, a życzenia i  da r w y w o 
ła ły  n ieukryw ane  wzruszenie.

Jeżeli ilość udzie lanych ślubów 
ma być w y k ła d n ik ie m  ruchu lu 
dności, to trzeba stw ie rdz ić , że są
siedni, m a ły  Będzin, liczący cztery 
razy m n ie j m ieszkańców aniże li 
Sosnowiec, jest m iastem  o w iele 
żyw otn ie jszym . B ędziński Urząd 
Stanu C yw ilnego już  przed dw o
ma m iesiącam i zanotow ał ty s ią 
czny ślub, a dziś liczba udzie lo
nych m ałżeństw  w  Będzin ie do
chodzi do 1.500.

w ytyczne  p rzy o rgan izacji I I I  Tyg. 
K u ltu ry , związanego z Rokiem  Cho
p inow sk im  i s tu le tn ią  rocznicą 
śm ierc i J. Słowackiego.

W tym  czasie Sekr. Gen. odbył 
szereg kon fe re n c ji: z K u ra to re m  i 
O K ZZ  w  spraw ie szkolenia praco
w n ikó w  św ie tlicow ych , ze Zw . Zaw. 
G órn ików  w  Sosnowcu i przedsta
w ic ie la m i m. Opola, w  spraw ie  u - 
ruchom ien ia  nowych Ognisk K u l
tu ry  P lastycznej w  Sosnowcu i 
Opolu. Do ośrodków wczasowych 
wysłano I  cykl wystawy ,,H istoria  
malarstwa europejskiego w barw
nych ilustracjach“ , składający się 
z 100 plansz (malarstwo polskie 
X IX  w.) i  odpowiedniego kró tk ie 
go komentarza.

Następnie P rezyd ium  p rzystąp iło  
do g run tow ne j analizy dzia ła lności 
Rady w  p ierw szym  półroczu, połą
czonej z dyskusją nad sprawozda
niem , Zgodnie z w ypracow anym  u- 
przednio planem  dzia łania postano- 
wiono uaktywnić prace na odcinku 
nauki, w szczególności w działach 
organizacji życia naukowego oraz 
popularyzacji wiedzy i samokształ
cenia wśród najszerszych rzesz ro
botniczych. Celem realizacji tych 
postanowień uchwalono utworzyć 
przy WRK kom itet dla spraw nau
ki, w  sk ład którego w ejdą przedsta
w ic ie le  wyższych uczelni, in s ty tu c ji

kreślono niepokojące zjawisko od'
u)pływu pewnych ludzi czynnych 

dziedzinie ku ltu ry  z terenu iBOlf 
wództwą, a szczególnie z KatoW ,Cl
Stw ierdzono konieczność przedsi^ 
wzięcia energicznych środków  zara 
ezych.

Omówiono także sprawy organl:/i
zacyjne jak', na jbliższe posiedzeń1®

-G*terenowe Rady, i otwarcie noWeQ j
sezonu k u l tu ra ln e g o ,  po łączone
dyskusją na temat MiędzynarO1
wego Kongresu Intelektualistów tí*

\tWrocławiu. Najbliższe posiedzę7,' 
Prezydium postanowiono pośuńC® ,
omówieniu działalności kultural*~ 
Zw. Sam. Chłopskiej, ze względu 
szczególne znaczenie tego odett1 
pracy kultura lnej,

Na koniec omawiano sprawy 
nansowe. P rezyd ium  udz ie liło  11, 
stępujących subw encji: Tow.
Nauk na cele organizacyjne i •

Di)«N ysk ie j na zakup eksponatów 50- 
zł, U n iw e rsy te tow i Ludow em u ^ 
W iększycach na zakup książek
30.000 z!,, U n iw e rsy te tow i Ludo'*'®-'U
mu w  B ło tn icy  na wycieczkę KrsU, 
"nawczą do K rakow a i W ie llC',

BardC hórow i Męsk.25.000 zł., 
w  Zanrzu, . 
te k i muzyczne i 20.00 zł, Teotr °

ŚU»cy.

na powiększenie b ib l1̂

A kadem ick iem u „R yba łe i o*»- 
w  G liw icach  50.000 zł. W rab10, 
pomocy m łodym  ta lentom  przy' 
no dwa zasiłk i.

zvzn*'

P / o n  K i o m i s i i  S p e s c f a l n t i i

Nieuczciwi rzeźnicy
odmawiali sprzedaży słoniny

K a t o w i c e ,  (bb) Od pewne
go czasu na rynkach  daje się od
czuć b ra k  tłuszczów, a m iędzy 
in n y m i s łon iny. Jedną * p rzy 
czyn tego b ra ku  jes t n ieuczci
wość w łaśc ic ie li sk lepów  rzeźn i
czych, którz.y m imo, że m ają za
pasy s łon iny n ie  sprzedają je j, 
celem w yw o łan ia  zw yżk i ceny na 
tłuszcze, a co za tym  idzie — 
osiągnięcia w iększych zysków.

O statn io inspekto rzy K om is ji 
Specja lne j w y k ry l i  k ilk a  w ypad -

ków  tego rodzaju nadużyć 
odm ówienie sprzedaży tłu **  1 el 
m im o te  tow a r zna jdow ał 
sklepie, zosta li uka ran i: ®___ , zosta li uka ran i: ,,
Duchowiez, w łaśc ic ie l sklep , 
B y tom iu  —  8» tys. z ł grz.V*/‘ ,  
W ładysław  Sosnowski, rzc* ”  
G łuchołaz — 20 tys. z ł gTz* „je- 
Z ygm un t M ałota, w łaścic ie l *
pu w  S iew ierzu —  15 tyś- "jął 
Jan W ieczorek, k tó ry  uza 
sprzedaż s łon iny od kupna m

20 tys. z ł grzyw ny.

OS i P rzy g o d y  psa Z a g r a j«  i m a r y n a r z a  O n u fre g o

K ucharz  B ry la , ja k  to kucharz, 
„U rzę d u je " wciąż p rzy  piecu,
A  tymczasem Z ag ra jo w i 
Patrzącem u ś lin k i lecą.

Oto teraz majster kuchni Zagraj skoczył i serdelki Szybki niby b ły s k a w ic a  - j ,
Sznur serdelków w  dłoni dzierży, W yrw ał z rąk kucharza Bryły. Zagraj z łupem w pysku *
A n i myśląc, że złośliwy „Łap złodziej»!“ —  ryczy grubas, Za nim. niby demon zeJ»*:
Los gotuje kawał świeży. Pędząc za nim  z caiei siły. ■"JŁ Biegnie kucharz z noże® 1
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Porady prawne
Chtwżów. Ma Pan żapl-

ni.J, hipotekę z ło tych  w  złocie na 
Scip|.?i m o*c ,̂ k tó ra  zm ien iła  w la 
nia® *  ‘ zaPy‘ u ie  Pan. czy może do- 
w ł«*r.i„tSl,s zap ła ty  d ługu od nowego 
ta O czywiście, że tak. Is to -
dtu® U£i" h iP°tecżnego jest fa k t, łż za 
™r Pdpowiada w łaśc ic ie l g ru n tu  i 
u to , , ' ~  N ieste ty  dotąd nie n a s tą p ił! 
,..„?wowe przeliczenie d ługów  przed- 
, . » W c h  i n ie p o ja w iła  się dotąd 

ustawa w a lo ryzacy jna  na wzór 
k i t  , ?3ennei  ustaw y tzw . lex Zo il.

, is tn ie je  rów n ież  żaden sta ły  
łp_?,0;czy n n ik  . prze liczen ia  przedw o- 
M u u li“  * ło tyeh  na złote dzisiejsze. 
o b ti* '* re b a nk i żądają p ięc iu  z ło tych  
czv*LnyCh za jednego złotego, p rz y 
b i j “  w  pokw itow an iach  zastrzegają 

Prawo domagania się dop ła ty  
®zjy  na w ypadek ukazania s ię usta- 

s?v w al°ry ż « c y jn e j p rzew idu jące j wyż 
a y . w ,BW cżyłin ik. Ilość sporów w  są- 
wvt«> *** stosunkowo nieznaczna i nie 

y tk o rzy jo  sie ba rdz ie j zdecydowane 
W *fCi n c' wo w  Sadzie N ajw yższym . 
, t .^®?nym w ypad ku  Sąd N a iw y ż 'z y  
'«mo?1 1 a stanow isku. Że Skutków  
n(J ny ót.e może ponosić ty lk o  d łuż- 
m i ’ , la  obie s trony, zaw ierające 

P otyczk i. Sądy orzeka ją  obo- 
nv5k .  ł aP laty na podstaw ie ogól- 

' n Ż»ł*.d praw a o tzW. żłuszności
ni»7 „3et*n ym w ypad ku  sąd w  Cie=zy- 
Iżł i t * y spłatach spadkow ych p rzy - 
tv„h  ko  stopę przeliczeniow ą 80 zło- 
tw i ,  2a jednego złotego przedw oien- 
WoiSi B“ M *o  często s tro ny  dobro 
żłn!>. u 1 ."g odow o  godm się na ISO 

jjy ó n  obecnych są jednego z łb t ig l
,2 am nie WiadOtnó czy Rząd 

u)e w ydan ie  de kre tu  prze»* 
emowągn wagi. esy. ma zam iar w y* 

W?, i? *  odpöWifedftiM prójfektem UśtS- 
te Sejmu. Naszym zdaniem w a r- 
o P°ęzeka6 i  w ytoczeniem  sporu 
Be,?*1 p !" y  d ługów  pw edw alennyob,
USbT Psd-i k iedyś ukazać się jakaś
"stawa w te j spraw ie.
«iv Jagła, M ikołów, Pracow-
swe z jó ry  sw alnta się t. p racy na
fl0 twasne życzenie, ńle ma prawa 
SjV„p Prawy i trzym iesięcznego od-
io . JY*nl*. P r*en ies len le  * jcdne - 
»am S < 8fl,J » w e y  d0 drugiego tego 
t*a,.JS" w łaścicie la p rzy  tych  samych 
tkariH irac*t Płacy i  p rzy  tych  sam ych 
igrin i* ach Pracy, rów n ież n ie uza- 
•ż k o ii’ "aszym  zdaniem  żądania od- 

uowania przez pracow nika , 
tu jr^zeds ięb io rs tw o", W ożn ik i. Zapy-k.*“ PqTj »_ .  r»-_ ,.»UIA t-.a nsl.zysk»-30, Co ma Pan rob ić , b y  od- 
ZamoM, ^ o . ie  au tobusy i  w arszta ty  
SiiPtij^cOó-swe, odebrane Panu orzez 
“Pózyc- 1 oddane następnie do dy- 
> q  •" jedne j z gm in m ie jsk ich  na 
Wć 'U w a ż a m y . że może Pan w ystą- 
Sm „p:rzeciwko gm in ie  do w łaściwego 
ł  Grodzkiego d ia p rzec iw n iczk i, 
C hotp^j^Jące j „obecnie Pańskie ru -

ania. o p rzyw rócen ie  Panu po

te r í ? a . Ścdnak dok ładn ie  w iedzieć,
zeciw-nik ma rzeczyw iście w  po-

aiadaniu Pańskie n ieruchom ości. S pra
wa je dn ak  Pana ma zby t s ko m p liko 
w any stan fak tyczny , by  udzie lić  
można w iążącej porady. W skazanym 
jest, b y  Pan Zasięgnął porady w  n a j
b liższym  sądzie g rodzk im , k tó ry  w  
dnie wyznaczone udżie la porad p raw 
nych.

S, B. 202 K atow ice , Zaciągnął Pąn 
pożyczkę ze Skarbu Śląskiego na swą 
nieruchom ość i m a rtw i się Pan, żć 
n ik t  obecnie n ie  zgłasza się ani po 
odsetki, ani po ra ty . Zaznaczamy, 
że a d m in is tru je  funduszam i dawnego 
Śląskiego Funduszu Budowlanego 
B ank Gospodarstwa K ra jow ego, o d 
dz ia ł w  K atow icach , i  tam  należy 
zw rócić  się o za ła tw ien ie  spr.awy 
Sprawa przeliczenia d ługów  przedw o- 
ja nn ych  dotąd n ie nastąpiła. Uważa- 
m y rów n ież, że nie m a przeszkód, by  
Pąn m ógł na obciążonym  gruncie  
budować now y dom. Na podzia ł pa r
ce li i podział h ipo tek! m usi Pan u zy 
skać jedn ak  zezwolenie w ie rzyc ie l?  
hipotecznego.

B, w  B rzozow ie, pożyczył Pąn od 
Pewnej ro d z in y  w  194« f .  3-0 m arek 
i dziś Pan chcę «płacić ten d ług  
B w raęam y uwagę na nasza odpowiedz 
na Wstępie peti „H ip o te k» “ . Treść 
je j może do tyczyć Pana, Jeżeli pah 
za te 250 m arek chce p łac ić  29 tys ięcy 
żłóiyCh to  uważam y, że Pali zupełn ie 
p rzyzw o ic ie  1 Pb dżęntelm óńaku w y 
w iązu je  się ze sw ych zobowiązań.

Zdzis ław  K an to rek  — G ó rk i Z a m o j
skie. Be» wyroku sadowego Wżgt. 
ugody sp a d kob ie rcy  nie można dzieuft
masy spadkow ej. Z uw ag i na dużą 
ilość spornych spraw, ra dz im y Panu 
*Wrt5feić Sie 0 poradę do najbliższego 
sądu Grodzkiego.

A lo jz y  K u k la  — R aro la t. Ma Pan 
w szelkie praw o domagania się za
p ła ty  w sżyetkich poborów  nawet za 
okres bezprawnego Pańskiego za tfzy* 
m ania. D la tego w in ien  się Pan pbstS 
rać o brąw o ubOkich i  przydzie len ie  
m u adwokata oraz wmieść przeciw ko 
by łem u pracodaw cy pOżew odszkodo
wawczy,

S tanisław  M Ażurkiew icż, P rzyb y ł 30 
Pana interesant chcący nabyć samo
chód i sprow adził za sobą szofera dla 
w ypróbow an i»  samochodu. Samochód 
*  powodu n ieostrożnej jazdy W cza
sie jazdy próbne j został uszkodzony, 
z a p y tu ję  Pań. k to  odpowiada za szko
dę. ku p u ją cy  Cży szofer. Naszym 
zdaniem. Pan p row adz ił pe rtra k ta c je  
w yłąeżh ie  z ku p u ją cym  i n ic  Pana 
jego szofer h ie  Obchodził. Za szofera 
zaangażowanego przez k u p u ją ce « ' 
odpowiada ku p u jący , k tó ry  zresztą 
może m ieć ew en tua lny regres do szo
fera.

A . M .( Częstochowa. W  spraw ie 
zm iany im ien ia  wzgl, nazwiska n a 
leży się zw rócić  do najb liższego sta 
rostwa. W dzisie jszych w arunkach 
nie pow inno  to przedstaw iać żadnych 
trudności.

Kowe wydawnictwa
W ARSZAWA (PAP). Nakładem

Uniwersytetu M iko ła ja Kopernika 
w Toruniu ukazało się w estetycz
nej szacie graficznej nowe wydanie 
prący Kazimierza H a rtle b i p. t. 
„M iko ła j Kopern ik“ . Jest to nauko
we opracowanie życiorysu w ie lk ie 
go astronoma, na tle  jego epoki. O- 
kłądkę i piękne ilustracje drzewo
rytowe wykonał Bogusław M ąr- 
schall.

*

Ostatni numer tygodnika lite rac
kiego „O dra“ , którego ukazanie zbie 
gło się z otwarciem Muzeum M iko
ła ja Kopernika we Fromborku, po
święcony jest całkowicie w ielkiem u 
astronomowi polskiemu. Numer za
wiera artyku ły ; J. A. Miączyńskie- 
go —■ „F rom bork“ , T. Przypkowski« 
go „Pracownia astronomiczna“ , 
B. WUamowskiego „Tw ierdza“  W- 
Antoniewicza — „Muzeum M iko ła
ja Kopernika we From borku“  3. A. 
Miączyńskiego — „Galeria portre
tów M iko ła ja Kopernika w Polśee“ 
i in. Teksty ilus tru ję  liczne zdjęcia 
okolic Fromborka i wnętrza nowe
go muzeum oraz portre ty Koperni
ka.

Ktetuc^omości pcmiweckie 
na sprzedaż

SZCZUCIN (PAP). Wojewódzka 
Komisja Klaeyflkacyjno-Szacunko- 
wa w  Szczecinie opublikowała 
10-ty kolejny Wykaż nieruchomości 
.przeznaczonych na sprzedaż. W y
kaz ten zawiera 54 domy w Łobe- 
zję, 47 w Myśliborzu i 2l5 w Sław
nie.

21 m ilionów  z ł
za . . , jazdę

W arszawa. W  roku  1947 w a r
szawscy k ie row cy  samochodowi 
za przekroczenie przepisów jazdy 
zap łac ili 18 m ilio n ó w  z ł ka r, w» 
ro ku  bieżącym  n ieuw ażn i k ie 
row cy warszawscy w p ła c ili juó 
10 m ilio n ó w  złotych.

C z c f l e f f i i c c f  ip i s z ą

Ciemniaki
na zaopatrzeni** zimowe 
w  partiach  wagonowych 
dośtarczn na z a m ó w ie n ie

Nstw ow ! Centrala Handlowa 
■w« Obrotu Artykułami Rolnymi 
w "»ciborzu, ulica Błaga ar 10. 33«

W ó z e k

na gumowych kołach
do przewozu tow arów , nośność 500 kg

Z A K l i r * l  3388

Biura Sprzedaży O d c z y n n i k ó w  
Gliwice, Sowińskiego i 1, tel. 42-12

Wolne posady

WIC IKLSTW O
boiyigJL^S górnośląski po- 
riu jn  zy poważne laborato* 
nl* o ^ M Wnlczna- Zgtosze- 
StB* e n to „?  pań, P»nów re- 
nJch ,  yJnych, k u ltu rn i-  
'rtorpi, '-‘ awansowanych — 
v<)y T v 'M  H o te l Sa-
- ^ L jy ic z y ń s k l. l lO lig

blachacz ka- 
**«3a j? y  Sosnowiec, l-go  

*- M a rkow sk i Ty tus
11025g

^osad poszukuję

w  śred
?°sPortai5fu ’ u ję ła b y  sic 
JhteiiSñTflwem samotne; 
¡F: fSJHnęj osoby. O fer- 
Pb<l 5Í Í , !e ln :k “ . Sosnowiec.

• 11027g0 ' -------- ----------------li«27g

S?i.,l**nL S ^ iti^  ur^ędnlcż- 
W ko i. rs .i a rbu  z Wyższą 
? ie P o Í5 ienn ika rskó, p rzy j 

w  Banku. Spól- 
? f* r ty  _  l " b  Redakcji. 
v ‘Ce p A °  C jy te tn lka  K ato- 

11030°

¡?ieb n v '^ i,*K  um ys łow y su- 
^ " > ' >  ^ sl,™ n e w y  
t» Iaz w HvVka Posady od 
. „ ‘ runk i ^ ‘ ?,sku — B ia łe j. 
Í®  o f£ tv -°  *odz. 15. Łaska- 
k°. Poa ioaC zy te ln lk  Ble1'o ł- 5502d

^ y ° \ K ° P V  _  Ed1-¿ 7
ga łn ib i V X V V' p °w ię k -
• ó i t  ~ y r -
^ ł ' P lo tr ^ la ?k i Ska ęr*Owska 83

------------  535id
i n s t a lé  J a r s k i e  oo-

^ » V y ^ Ä ^ p
y - Hytom , Webe-

NAJNO W SŹE fasony kape
luszy m ęskich i dam skich 
po cenach przystępnych 
poleca W ytw ó rn ia  kap e lu 
szy K , P io tro w sk i i  Spółka 
K ra kó w . D ie tla  88 —  za*
m ie jscow ym  za zaliczeniem 

5350U

TA P C ZA N Y , fo te le , m ate
race leżanki, poleca ia k la d  
Tap ice rsk l, K a tow ice  Sta
n is ław a 5. Ś4S0d

S K R Z Y N IE  drew niane, m a
sywne, mocne, do w ie lo 
k ro tnego użycia, w y m ia r 
80/45/1« (p łaskie), o paten
to w ym  zam knięc iu , w  du
żych ilościach, tan io  do 
sprzedania. E w en i, propo
zyc je  k ie ro w ać : W rocław  
D z ie n n ik  Zachodni, Koś
c iuszk i, pod „S k rz y n ie " .

ll014g

SAMOCHÓD osobowy Wan- 
de re r 6 k a b rio le t w  p ie rw 
szorzędnym  stanie tan io  
sprzedam. K rakó w , W ęgier
ska S Zakład  m echaniczny.

l0921g

TA P C ZA N Y , solidne, este. 
tyczne, trw a łe  poleca W ilcz- 
k lew lcz , K a tow ice  Rościus? 
k l 31. *193d

W ILC Z U R Y  Eizackie czar
ne, podpalane, sprzedam. 
G liw ice , K o lberga  4®, m . 5.

11021g

W YTW Ó R N IĘ  w yrob ów  a lu 
m in io w ych , n a k ryć  cho
ch li, pa te lek 1 d robne j ga
la n te r ii po rem oncie . Ład
n y  ob ie k t fa b ryczn y  z m oż
liw ośc ią  powiększenia w 
G liw icach  sprzedam y ko
rzys tn ie , n a jch ę tn ie j przed
s ięb io rs tw u  państwowem u 
lu b  S półdz ie ln i. O fe rty : 
G liw ice , .C zy te ln ik “ , pod 
„O k a z ja ". 11023g

G U Z IK I ga ia litow e , płasz
czowe, sukienkow e, swe
trow a. b luzkow e, poleca: 
W y tw ó rn ia  G uzików  „K o 
k a " , K a tow ice , Kościuszki 
88. te le fon  354-53. W ybór ko 
lo ró w  — solidne w ykonan ie . 
K u p u je m y  g a la lit i  ce łit.

S495d

R A D IA , lam py, e le k tro lity , 
b lo k i. O sta tn io zniżka cen 
o 10—20 proc. „R a d io fo n ", 
K a tow ice , 3 M a ja 23. 5496d

D Z IE N N IK  Ustaw 1918—1935 
do sprzedania. Księgarnia 
„S lo ts ", K rakó w . F lo ria ń 
ska 33, te i. 581-45. 5488d

SAMOCHÓD D K W  M e iste r
klasse. stan pierwszorzędny, 
spnedam . W iadom ości: B ie l
sko. B arlick iego  13, te l, 11.97, 

5499d

Dzierżawy

GOSPODARSTWO w ie jsk ie  
20 ha, zabudowania, B ie l
sko, w ydzie rżaw ię  n a tych 
m iast, Zgłoszenia: C zyte ln ik  
B ie lsko, 3 M a ja , pod „G o 
spodarstw o". 5500d

G o t ó w k a

150.00» i  w spółpracę włożę 
do skrom nego przedsięb ior
s tw a na teren ie  B ie lska — 
B ia łe j. O fe rty : „c z y te ln ik "  
B ie lsko, pod 150 . 5503d

Mieszkania

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 3 po
ko je , kuchn ia , przedpok. 
w  Chorzow ie I,  na tak ie  
same lu b  m nie jsze w  K a
tow icach. O fe rty : C zyte l
n ik  K a tow ice  pod , 8978“ .

11020«

Z A M IE N IĘ  2 pokoje, k u c h 
nia z w ygodam i, w  cen
tru m  Sosnowca, na pokój 
z kuchn ią . W iadomość: 
Dworzec, fry z je r . U026g

POSZUKUJĘ m ieszkania 
2—3-pokojow ego z w ygoda
m i w  K atow icach . Koszta 
rem ontu  zwrócę. O fe rty ' 
.C zy te ln ik " Sosnowiec ood 

„5270“ . Il028g

M IE S Z K A N IE  2-poko jow e 
z ko m fo rte m  Katow ice, 
część po łudniow a, zamienię 
na K ra kó w . O fe rty : „C zy 
te ln ik "  K a tow ice , pod 
,.9000". 11029g

M IE S Z K A N IE  4-pokojowe 
pe łny k o m fo rt, ogród, b l i 
sko śródm ieścia B ie lska, za
m ien ię  na 2—3-pokojowe. 
Zgłoszenia: C zy te ln ik , B ie l
sko N r. 1000. 5S0ld

o t f c i n e l f  p i ę l t n e #  p o w i e ś c i

M - »MIESZKAŃCY ZAKLĘTEGO ZAMKU“
w numerze 37-myrn „PRZYJACIELA“
tygodnika dla starsiych dzieci i młodzieży

T E C H N IC Z N E
K S I Ą Ż K I

R O S Y J S K I E
N ADESZŁY

NOWE
P R ZE SY ŁK I

KSIĘGARNIA mm KIO - OŚW.
»CZYTELNIK« 

Katowic«, 3 Maja 12
•wł Aft)

P o k o j e

POKOJU nieum eblowanego 
poszukuje w  Sosnowcu i.  lo 
da urzędniczka. O fe rty  l i 
stowne lub  te le fon iczne do 
f irm y  „T a ra n ", Sosnowiec, 
M le lczarskiego 9, te le f. 823-29 

1090Sg

Nauka i Sztuka

R O C ZN A W zorowa Szkoła 
K osm e tyk i Masażu D r. Ire 
n y  R udow skie j Łódź, P io tr
kow ska 175[5 te l. 109-01 
P rzy jm u je  zapisy godz. 14 
do 18. 5386d

KURSY G A LW A N O TE C H - 
N IC ZN E  kształcą słuchowo 
korespondencyjn ie  G A L 
W AN O TE C H N IK Ó W . W ar
szawa (Praga). Mała 7a.

5103d

KSIĘGOW OŚCI t  p rzeb it
kową wyucza do ca łko w ite j 
pewności b ilansow ej. K a to 
wice. P lebiscytow a 3. dawn 
1 M aja 8. 5201 d

Z g u b y

ZG U BIO N O  tymczasowe za
świadczenie narodowości
po lsk ie j na nazw isko Ga- 
czin Ewa. I1022g

SU CZKA czarna z d ług im  
włosem, rasy p inczer i r 
landzki. w ab i się Pucia, 
zginęła na PI. W olności 
dn ia 6 września w  Zabrzu. 
Proszę zw rócić  za nagrodą 
Zabrze, u l. 3 M aja 25. sklep 
z kapeluszam i. U024g

[ Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
ka rtę  re jes tracy jną , wydaną 
przez R. K . U. w  K łodzku 
na nazwisko R ozwadowski 
W acław, Łom y, pow . Ząb
kow ice. 5497d

Form alności
na dwcrcn wrocławskim

poniew aż D z ienn ik  Zachodn i“  ba r
dzo często porusza sprawvy „m a łe . ale 
ważne**, co osobiście uważam za ba r
dzo po-żyteczne, postanow iłem  do rzu 
cić jedną z m a łych  spraw, aktua lną  
w  zw iązku z W ystawą Z iem  Odzy
skanych do ew entualnego w y k o rz y 
stania —- pisze nam C zy te ln ik  z Za
brza.

W dn/iu 28 ub. m . w yb ra łem  się na 
W ystawę do W rocław ia  — 29 ub. m. 
w raca łem , postanow iłem , ja ko  że je 
stem pracow n ik iem  i należę do zw. 
zawodowego, skorzystać ze zn iżk i 
ko le jo w e j, p rzys łu gu ją ce j zw iedza
ją cym  w  drodze p o w ro tne j, a ra 
czej z bezpłatnego przejazdu p o w ro t
nego. ale cóż, k o le j w roc ław ska okra 
siła p o w ró t i  bezp ła tny pow ro tny  
przejazd bardzo n ie p rzy je m n ym i h i
s to riam i.

W m yśl przepisów, w yjeżdża jący 
na W ystawę w y ku p u je  pe łny b ile t 
do W rocław ia , zgłaszając p rzy  kasie 
b ile to w e j, że jedzie na W ystawę I 
przedkłada ieg itym ac ję  zw iązku ząw. 
P rzy w yjeździe  z W rocław ia winifen 
ostemplować b ile t ko le jo w y  na W y* 
staw ie, po czym przy  kasie b ile to w e j 
we W roc ław iu  uzyskać pieczątkę 
t  da tow n ik iem . Form alności te p rzy 
pow rocie m ia ły  um oż liw ić  bezpłatny 
p o w ro tn y  przejazd,

Cóż by ło  2R ub, m, hft dw orcu we 
W rocław iu? Wszyscy powracający 
zgłaszali się p rzy  basie N r. i ,  gdzie 
.stemplowano b ile ty  na drogę p o w ro t
ną. Tam do w ia dyw a li się, że należy 
na jp ie rw  uzyskać kartecsKę w ok ien 
ku  A, a potem zgłosić się do kasy 
b ile to w e j N r. I .  O kienko A oddalone 
b y ło  od kasy N r. 1 o jak ieś 40 m. Za 
pytu ję* czy fo rm a lnośc i związanych 
7 w ystaw ien iem  ka rteczk i i ostem 
p low aniem  b ile tu  nie można by ło  
za ła tw ić  p rzy  jednym  okienku? Czy 
przy  ta k ich  ilościach ludzi zw iedza
jących , zwłaszcza w niedzielę., nie 
można otw o rzyć dwóch kas stem plu 
jących  b ile ty  i jednocześnie w ysta
w ia jące ka rteczk i nie w iadom o po c ». 
bo an i nie zapytano o leg itym ac ję  
czy dowód osobisty. A w ięc b iuro  
k ra c ja .

W zw iązku z bieganiem  od okienka 
do okienka, co trw a ło  45 m in u t, spóź
n iłem  się na pociąg i m usia łem  skorzy 
stać z nadzwyczajnego pociągu nie za
trzym ującego się na w szystkich sta
c jach  i zam iast wysiąść w  Zabrzu, 
skąd w y jecha łem  i m ieszkam, m u
siałem  wysiąść w K atow icach . Ponie-/ 
w a t by ła  godzina 2 w nocy i  p o w ro t
nego pociągu do Zabrza nie było. 
m usia łem  korzystać z ho te lu . Udałem 
się do ho te lu  „M o n o p o l“ , skąd po go
dzin ie musia łem  uciekać z powodu 
p lusk iew . T znowu zapytu ję , czy k o 
m isje san itarne baęlają pod tym  
względem stan naszych ho te li?  P rze
cież ho te l .Monopol*« w K atow icach 
należy do ka te g o rii I, a -cena poko ju  
nie zależy chyba od ilości posiada
nych p lusk iew . To samo odnosi się 
do b ie lizn y  poście low ej, k tó ra  no- 
w inna  być bezwzględnie czysta i nie 
w  strzępach, ja k  to  m ia ło  w m oim  
w ypadku m iejsce. Gdzie ja k  gdzie, 
ale hotele w inny  bezwzględnie u trz y 

m yw ać czystość i porządek z uwagi 
na se tk i ludz i p rzew ija jących  się 
przez ich. lokale a za cenę też nie 
n iską korzysta jący  ma praw o w ym a 
gać, aby o trzym a ł ffzystą pościel i 
Uie potarganą. (O trzym ałem  pokó j 
N r. 110 na trzec im  piętrze).

Załączam pozdrow ienia
Inż. górn. N iem czyk Adam  
Zabrze, u l. N aru tow icza  19.

H istoria  k in a  
w G rodkow ie

„N ie  ma chyba w  ca łym  naszym 
w o jew ództw ie  miasta powiatow ego 
ba rdz ie j upośledzonego od G rodko
wa. N ie  w a rto  tu  ju ż  wspom inać o 
poruszanych zresztą swego czasu w 
prąsie na jróżnorodn ie jsze j n a tu ry  bra 
kach, k tó re  — przyznać trzeba — 
zna jdu ją  się w  tra kc ie  usuwania w 
m iarę m ożliw ości technicznych i f i 
nansowych m lejscow Tch władz- "War 
to na tom iast wspom nieć o sprawach 
przedstaw ia jących się w  2-tysięcznym  
pow ia tow ym  mieście specja ln ie op ła 
kan ie  tan. o sprawach ro z ryw ek  k u l 
turalnych.

Do m iesięcy le tn ich  b r. am atorzy 
tychże ro z ryw ek  m og li koraystać ż 
przedstaw ień tea tru , k tó ry  o-d czas-i 
do c»a*u zjeżdżał do m iasta na go- 
fcemnę w ystępy. S krom ny budyne* 
T e a tru  M ie jsk iego w G rodkow ie, Rpc 
e ja lh ie  na ten cel w yrem ontow any, i 
w yćw lefcm y m im o o w ie le  za szczu
p łych  rozm iarów  m usia ł wystarczać 
i ja k o i w ystarcza ł. P rzed 'taw ien ia  
c ieszyły sfę ogrom nym  powodzeniem 
wśród grodkow ia rt k tó rzy  z wdżiącż- 
nością p rzy jm o w a li cenhą płynąca 
z estrady .straw ę“  duchową.

N iezależnie jednak od tea tru  grod- 
kerwianie dąży li w y trw a le  do niepa
m ię tnych  czasów do zainstalowania u 
siebie stałego k itia , wychodząc z za
łożenia te  co tea tr, to tea tr, ale k i 
no bezwzględnie by  się przydało . 1 to 
k in o  stałe, bo k ino  objazdowe nieraz 

I zawodzi czy to pod względem ounk- 
! tualności. czy to pod względem reper 
j tua ru . W spólnym i w ięc siłam i w  le- 
cie br. w yrem ontow ano stojącą bez 

, użytecznie salę k inow ą sprowadzono 
! aparaturę, a nawet w  końcu — po 
! dłuższej rozterce duchow ej — ponie- 
! waż na kupno krzeseł nie by ło  odpo- 
j w iedn ich  funduszów  w yn ies iono ta- 
| kowe z te a tru  i ustaw iono w k in ie .
! Cały G rodków  oczekiw a ł z utęskn ie  
i niem  na o tw a rc ie  k ina . O tw arcia  się 
ln ie  doczekał; p rzy jecha ł za ta  d e le 
gat z F ilm u  Polskiego z K a tow ic  i 
po obejrzen iu  całego urządzenia o- 
św iadczył, że to i owo trzeba jeszcze 
uzupełn ić i że W tym  celu przyśle 
się z K a to w ic  specjalnego mechanika 
oraz kogoś, k to  poprow adzi k ino  od 
s tro ny  technicznej. Po w yjeździe  de
legata G rodków  pow tó rn ie  u zb ro ił 
się w  c ie rp liw ość. Oglądano przygoto 
waną pieczo łow icie salę k inow ą i o- 
pustoszałą salą tea tra lną  zrezygno
wano w  międzyczasie z zapowiada
nych w ystępów  tea tru , bo go nie by - 

; ło  Już teraz gdzie u lokow ać, i wciąż 
| czekano co z tego w yn ikn ie .
! W yn ik ło  — znów w brew  oczek iw a

niom  — pismo z K atow ic , że z o tw a r 
i ciem k ina  trzeba będzie jednak się 
w strzym ać, a tymczasem przysłać ko

go§, do przeszkolenia na 3 m iesięcz
ny kur-i opera to rsk i . . .  A za trz y  
miesiące ju ż  w szystko pó jdz ie  g ład 
ko . . .

I  tak  się skończyła na razie h is to 
ria  k ina  w  G rodkow ie . Sm utne, s ie 
p raw dz iw e“ .

B iedni g rodkow ian ie ! F ilm ie  
P o lsk i z l i tu j się nad n im i. (Red.)

K io  p o m o że?
Od naszej Czytelniczki zamieszka 

}ej w miejscowości Kobyla pow. 
rybnickigo otrzymaliśmy taki lis t:

Będąc o4 dłuższego csa.su czj/tel- 
niezką „Dziennika Ząchodniego:‘, 
miąłam sposobność przekonać sie, 
iż za sprau>ą Redakcji, beznadziejna 
sytuacja niejednego nieszczęśliwca 
została u> ostatniej chw ili uratowa
na, Postanowiłam i ja dotknięta nie 
zależnym ode mnie lasem, po dłuż
szym wahaniu zwrócić się o dopc- 
możenię m i w zależny od tam tej
szej Redakcji sposób W m ojej nader 
e ilth ie ) sytuacji.

Kontynuowana u) roku IMS ?ia tu  
tejstych terenach Kampania wojen
na t pcabatoKa mnie wskutek wybu
chu pocisku artyleryjskiego obunćg 
poniżej kolan, ¡Bostatam kaleką, Po- 
żtew ! oną możliwości chodzenia, 
przykuta wiecznie do łó ika, patrzę 
na nędzę moich czworga małych 
dziatek i na częściowo nieudolnego 
do pracy zarobkowej męża, którym  
nic pottióe wie mogę. Los chciał, iż 
niedługo stanę się matką piątego 
dziecka. Trwoga wyciska m i łzy na 
myśl zbliżającego się rotwiąswMa.

W przystępie te j oto trwogi, zWra 
cam się clo redakcji o przyjście m i 
z pom ocy to ułatw ieniu zakupienia 
do tego czasu cłtou p ro te z  nożnych. 
Może prźez odezwę do swoich czy
teln ików znajdą się ojiarodauKy, 
którzy przyszliby z pomocą w opła
kanym stanie nieszczęśliwej matki.

Mam nadzieję, iż moja prośba nie 
pozostanie bez echa, za co z góry 
jaknajserdeczniejsze składam

Bóg zapłać!
Maria Dudek, Ko była, pow. Ryb

nik. „  •
Wiarogódność powyższych da

nych potwierdzamy.
Kobyla, dnia 15 sierpnia 1943 r.

Sekretarz Prezes
(podpis nieczytelny) (nieczytelny)

pieczęć; Polski Czerwony Krzyż 
Koło to Kobyli

Mamy nadzieję, że nasi Czytelni, 
cy przyjdą z pomocą nieszczęśliwej.

Akademia Lekarska
nu B y to m iu
p o szuku je  n a ty c h m ia s t

r e f e r e n t a  transportowego.
Zgłoszen ia  osobiście w  W yd z ia le  P e rso n a lnym . 
R o k itn ic a , pow . B y to m , u l. S z p ita ln a  19. (3390)

UBEZPIECZA LN1A SPOŁECZNA w  K ŁO D ZK U
o g ł a s z a

konkurs na stanowisko naczelnego lekarza U bez 
Uleczalni Społecznej z siedzibą w  Kłodzku.

K a n d y d a c i w in n i posiadać p rz y n a jm n ie j 5 la t  
p ra k ty k i le k a rs k ie j w  ty m , 3 la ta  p ra k ty k i szp i
ta ln e j oraz 5 la t  p ra k ty  k i  le k a rs k ie j na s tano 
w is k u  a d m in is tra c y jn o ,  le k a rs k im , w  ty m  p rz y 
n a jm n ie j ro k  w  U b e zp ie cza ln i Spo łeczne j lu b  
w  K asach  C ho rych .

K a n d y d a c i w in n i p rzed łożyć :
1) m e try k ę  u rodzen ia
2) dow ód  o b y w a te ls tw a  po lsk iego
3) d y p lo m  le k a rs k i
4) zaśw iadczen ia  p ra w a  w y k o n y w a n ia  p ra k 

t y k i  le k a rs k ie j
5) dow o d y  o d b y w a n ia  w y m a g a n e j p ra k ty k i
6) w łasno rę czn ie  nap isa ny  życ io rys . ,
W a ru n k i p ra c y  i p ła cy  us ta lone  będą zgodnie

z w a ru n k a m i o b o w ią z u ją c y m i w  U bezp iecza l- 
n iach  S po łecznych  w  g r. I I .

Zg łoszen ia  w ra z  z za łą c z n ik a m i na leży k ie ro 
wać do d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  1943 r . pod adresem  
U bezp iecza ln i Spo łeczne j w  K ło d z k u , z n o ta tk ą  
na ko p e rc ie : „K o n k u rs  na s ta n ow isko  le ka rza  
nacze lnego".

Komisarz Organizacyjny 
Ubezpieczalni Społecznej 

na Dolnym Śląsku 
(—)R y s z a r d  S z t u k e l

Dyrektor 
(— ) Robert Janik

ZŁOTYCH
Ali kufel

PIWA
z precelkiem
(35 ZŁ BUTELKA)

W KIOSKACH PRZEM YSŁU  
F E R M E N T A C Y J N E G O  NA  
WYSTAWIE WROCŁAWSKIEJ

3203)

50.000 zł 
nagrody

Za w y k ry c ie  z łodz ie i, k tó rz y  w  nocy 5. 9. 1948 
s k ra d li 2 m o to c y k le : 1) M a r k i „Adrie“ 250 cm1], 
n r  ra m y  i  s iln ik a  155491 r o k  1939. S kra d z io n o  
w ra z  z d o k u m e n ta m i na n a zw isko  K o z u c h o w - 
ska Ire n a , nr rej. K . 9343.
2) „D. K. W .“ 200 c m 3 n r silnika 713727, ramy  
386207, ro k  1939. N r rej. L. 9257.
Wiadomość: Kozuchowski Czesław. Kłodzko, 
ul. Zagórze nr 2. (3385)

Spółdzielnia „Las“, Fabryka Soków Cieszyn
z a k u p i :

1. prasę h yd rau liczn ą  do owoców
2 . pravę ręczną do owoców

do 200 kg,
3. ko c io ł uchylny

do w a rze n ia  na  p a rę  do 400 I t r ,
4. f i l t r  cylindryczny

na 150 I t r ,
s. azbest puszysty lub płyty filtracyjne

E K . 40X40 cm.
6 . w irów kę do soków. (3389)

W P I S Y
do Wyższej Szkoły Handlowej
u / e  W ro c ła w iu

r o z p o c z y n a j ą  s i ę
dn ia  15 w rześnia 194$ r.

W a ru n k i p rzy ję c ia  podane są w  pros
pekcie  i w ogłoszeniu na te iem e 
Uczelni. (3387)

Komunikat
W obec z ło ś liw ie  ro zs iew an ych  pog łosek, że 

p rz e m ia ł gospodarczy d la  ro ln ik ó w  m a być 
za b ro n io n y , Dyrekcja Polskich Zakładów Zbo
żowych

k a te g o ry c z n ie  z a p rz e c z a  
teg o  ro d z a ju  fa łs zy w ie  
ro zs ie w a n y m  w ieśc io m

i stwierdza, że przemiał zboża przez ro lni
ków na ich potrzeby będzie dokonywany 
w dalszym ciągu według dotychczasowych 
zasad. (3377)

13695263



Strona 6 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Wt- rek, 14 września

g i l i S u S t s f f l
W TOREK, 14 W R ZE ŚN IA

5.00 Sygnał i  m uzyka popularna. 
5.20 Transm isja  kon certu  z Czecho
s łow ac ji. 6.05 G im nastyka poranna. 
6.15 D z ienn ik  po ranny. 6.30 M uzyka.
7.05 Przegląd prasy stołecznej. 7.20 
Pogadanka dla gospodyń. 8.20 ..Anna 
F ro le ta riu szka “  — X I I I .  fra gm e n t po
w ieści Iw ana O lbrechta . 8.55 In fo rm a 
c je  ogólnopolskie. 9.00 S krzynka PCK. 
11.57 Sygnał czasu i he jn a ł z W ieży 
M a ria ck ie j. 12.04 D z ienn ik  po łu d n io 
w y . 12.09 M uzyka popularna. 12.25 
M uzyka węgierska. 12.45 P oradn ik  
w ie jsk i. 13.00 K once rt ro z ryw ko w y . 
13.45 Cezar F ranek — I I .  “ audycja 
z c y k lu : . K om pozyto r tygo dn ia ". 14.30 
K once rt życzeń. 14.50 , O dbudow u je
m y  W arszawę". 15.00 In fo rm a c je  P o l
ski po łu d n io w e j. 15.15 A r ty k u ł ak tu a l
n y  z W rocław ia . 15.30 ..Groch z k a 
pustą“  — audycja  dla dzieci. 15.50 | 
S krzynka ogólna. 16.00 D zienn ik  po- | 
po łu dn io w y. 16.20 .Odbudowa W ar- I 
szaw y", 16.30 K once rt O rk ie s try  P o l
skiego Radia. 17.00 ..A w an tu ra  w  A r i-  ! 
zon ie “ . 17.45 . G ram y w  szachy". 18.00 I 
„M ó w i W ystawa Z iem  O dzyskanych". \
18.05 U lub ione m elodie. 18.45 „Tak zo- i 
stałem p isarzem " — fe lie ton . 19.00 j 
,.Z życia w-si samopomocowej na Sla- i 
s k u ". 1 9 .3 0 E m an cyp a n tk i" ' — o d c i-| 
nek powieści. 19.45 M uzyka, radziec- ! 
ka. 21.00 D z ienn ik  w ieczorny. 21.50 ! 
S krzynka techniczna. 22.00 M uzyka i 
taneczna. 23.00 O statnie w iadom ości. !

Europejskie trudności
a

Szybkie tempo odbudoiuy polskiego tabora

transportowe
Zniszczenia wojenne w  znacz

nym  stopniu un ie ruchom iły  —  w  
p ierw szym  zaraz okresie po zakon 
czeniu w o jn y  —  transport euro
pe jsk i. Fakt, iż obecnie w  trz y  la .  
ta po k a p itu la c ji N iem iec odbu
dowa E uropy p rzyb ra ła  dość s il
ne tempo, nie jes t równoznaczny 
z odbudową ko le jn ic tw a .

E urope jsk i tabor ko le jow y zo
stał n a jp ie rw  zaanektowany przez 
Niem ców, potem u leg ł znacznym 
zniszczeniom w  czasie w a lk  i  na
lo tów  lo tn ic tw a  sprzym ierzo
nych, wreszcie przez d łu g i okres 
czasu, zwłaszcza w  Zachodniej 
Europie, b lokow any b y ł transpor
tam i w o jskow ym i (A m erykan ie  i  
A ng licy  do dz is ia j „o ku p u ją “  spo
rą  część francuskiego, be lg ijsk ie 
go i  holenderskiego taboru  kolej.). 
M im o tych  zniszczeń transport 
„m us ia ł iść“ . N ierem ontow ane od

la t wagony załadowywane b y ły  
do g ran ic  w ytrzym ałości, pociągi 
ciągnione b y ły  przez lokom otyw y, 
na k tó rych  nie po jechałby przed 
w o jną  żaden „szanujący się“  m a
szynista (we F ra n c ji u ta rła  się 
dla n ich  nazwa „czarne tru m n y “ ). 
Wyniszczone w o jną  i  okupaeją 
k ra je  potrzebow ały żywności, wę
gla, maszyn, m ate ria łów  budo
w lanych.

Toteż praw dziw ą dum ą mogą 
napawać europejskich ko le ja rzy  
(bo też ich  to zasługa) sukcesy 
osiągnięte na odcinku załadunku 
i  przewozów.

Rozpatru jąc tab licę przewozów 
ko le jow ych  i  b iorąc za podstawę 
stan z ro ku  1938, na p ierw szym  
m iejscu zna jdu jem y B u łga rię  ze 
w skaźnik iem  146,7 proc. T łum a
czy się to stosunkowo n iew ie lką  
siecią ko le jow ą tego k ra ju , s iln ie

rozbudowującego się po wo jn ie . 
Na d rug im  m iejscu m am y F ra ń . 
cję — 145,9 proc., z tym , że tabor 
francu sk i nie u leg ł ta k ie j dewa
stacji, ja k  innych  państw  okupo
wanych, zniszczenia zaś torów , 
mostów i  urządzeń drogowych 
do tyczyły  jedyn ie  małego odcin
ka wybrzeża i  pogranicza, gdzie 
toczyły  się zacięte w a łk i.  D a le j 
kroczy Dania —  136,2 proc. i  P o l
ska — 134,8 proc., k tó re j zniszcze
nia b y ły  najw iększe w  Europie. 
Toteż dum ni możemy być, że i na 
tym  odcinku w yprzedz iliśm y in 
ne kra je , ja k  Belgię — 105,8 p ro 
cent, Norwegię — 98.4 proc. i  H o . 
ladię —  98,3 procent.

Poniższa tabelka przedstaw ia 
stan liczbow y parowozów i w a
gonów ko le jow ych na dzień 1 
stycznia 1947 roku , według da
nych M iędzynarodow ej Organiza. 
c ji T ransportu  Lądowego:

L O K O M O T Y W Y
1. I .  1939 r. 1. I. 1946 r. 1. I .  1947

Belgia 3.439 3.135 3.341
Czechosłowacja 4.066 — 3.730
Dania 762 — 771
F ranc ja 18.129 13.146 13.780
Grecja 354 — 210
H olandia -1.392 851 1.175
Jugosław ia 2.279 — 1.096
Luksem burg 186 111 142
N orw egia 489 — 554
Polska 5.166 5.425 5.950*)
W łochy 5.684 6.503 5.571

*) z czego czynnych 3.471,
W A G O N Y  T O W AR  O W E  (w  tysiącach)

1. I. 1939 r. 1. I. 1946 r. 1. I .  1947 r.
Belgia 105 71 81
Czechosłowacja 93 2 * — 78,7
Dania 1.1.5 — 15.6
Francja 473 316 349
Grecja 6 4 — 3,2
H olandia 30 15 19,7
Jugosław ia 52 — 291
Luksem burg 7,1 3,1 4
N orw egia 9,5 — 12
Polska 160 111 127*)
W łochy 126 114 118

*) z czego czynnych 95 tys. 
(kreska oznacza b rak  danych)

O  p y c h a p «I. Kalu±y

Śląsk — Poznań 5:1 (3:0)
PO ZN AŃ . (Teł.) Reprezentacja 

Śląska odniosła p iękn y  sukces, 
zwyciężając reprezentację Pozna
nia, złożoną z graczy W a rty  i 
Z Z K  w  stosunku 5:1 (3:0).

Śląsk w  meczu tym  w ys tąp ił 
bez B a rty li,  kontuzjonowanego 
na meczu z A K S . Zastąp ił go z 
powodzeniem  W ieczorek z A KS. 
Śląsk zagrał w  następującym  
składzie: Jan ik , Janduda, S iw y, 
G a jdz ik , W ieczorek, Suszczyk, 
Przecherka, M uskała, A lszer, 
C ieślik, K ub ick i.

W  p ierw sze j po łow ię , Poznań 
m ia ł w yraźną przewagę, a m im o 
to w y n ik  w  te j części g ry  b rzm ia ł 
3:0 d la  Śląska. B y ło  to w in ą  b ra 
ku  zrozum ienia m iędzy obrońca
m i i  b ram karzem  poznańskim , u - 
m ie ję tn ie  w yko rzystanym  przez 
napastn ików  Śląska. B ra m k i w

C i e ś l i k ,  Alszer i Muskała S trze lca m b r a m e k

Sukces Polek w Sofii
Siatkarki wicemistrzyniami Igrzysk
S o f i a .  W  S o fii zakończyły się 

Ig rzyska  Ba łkańskie  i  Ś rodkow o- 
E urope jsk ie  w  p iłce  s ia tkow e j 
kobiet.

P ierwsze m iejsce zajęła d ru ży 
na, Czechosłowacji, k tó ra  w  o- 
s ta tn im  meczu pokonała B u łga rię  
2:0. D rugie m iejsce zaję ła Polska, 
k tó ra  zw yciężyła  drużynę W ęgier 
2:0 (15:5, 15:5). P o lk i zagra ły b a r
dzo dobrze i  odniosły w  pe łn i za
służony sukces.

W  siatkówce mężczyzn rozg ryw  
k i.koń czą  się w  niedzielę. W  dn iu  
dzisiejszym  R um un ia  pokonała 
T ries t 3:0, a Czechosłowacja B u ł
garię  3:0. Polacy w y g ra li zdecy
dowanie z W ęgram i 3:0 (15:9, 
15:12, 16:14).

tym  okresie d la  Śląska zdobyli: 
A lszer 2 i  M uska ła 1.

Po p rze rw ie  Ś ląsk przeważał 
zdecydowanie i  zdobył dalsze 2 
b ram k i, pieczętując swe zw yc ię 
stwo. Obie b ra m k i w  d ru g ie j po
łow ie  zdobył C ieślik. D la Pozna
n ia  bram kę zdobył w  te j części 
g ry  Smółski.

Ślązacy przewyższali swego 
p rzec iw n ika  zarówno technicznie, 
ja k  i  grą zespołową i  szybkością. 
Na w yróżn ien ie  zasługuje Jan ik  
w  bramce. W ieczorek i  G a jdz ik  
w  pomocy oraz C ieś lik  i  M uska ła 
w  ataku. D rużyna Poznania, n ie 
szczęśliwie zestawiona, zagrała 
bardzo słabo i  jedyn ie  K aźm ie r-

czak w  pomocy oraz Sm ółski 
i  Półka w  a taku stanęli na w y 
sokości zadania.

Przeciwnik Szymury się poddał

Polska — Warszawa 11:5
Słaby gsaziam walk

W A R S ZA W A . (Teł. w ł.) W  m ie j 
sce odwołanego meczu bokser
skiego W arszawa —  Praga, roze
grany został w  dn iu  wczorajszym  
mecz W arszawa — Polska. Spot
kanie zakończyło się ła tw y m  zwy 
cięstwem  P olsk i w  stosunku 11:5, 
p rzy  czym pozióm w a lk  s ta ł na 
ogół na s łabym  poziomie. Spotka
nie to w zbudziło  duże zaintereso
w anie  i  zgrom adziło ok. 10 tys. 
w idzów . ,

W y n ik i techniczne w a lk  przed
s taw ia ją  się następująco: w  w a 
dze m uszej — Patora (W) w yg ra ł 
na p u n k ty  z K arb ie rem  (P); w  
wadze kogucie j — Sokołowski 
(W) zrem isow ał z Tyczyńskim  
(P); w  p ió rko w e j — Czortek (W) 
w y g ra ł wysoko na p u n k ty  z K ru -  
żą (P); w  wadze le k k ie j —  Tom - 
czyński (W) przegra ł rów nież w y  
soko na p u n k ty  z Rademacherem 
(P); w  pó łśredn ie j —  M a jew sk i 
(W) przegra ł przez techniczne 
k. o. w  p ierw sze j rundzie z C hy- 
chłą (P). M a jew sk i odniósł ju ż  w 
p ierw sze j rundzie kon tuz ję  ręk i, 
w sku tek czego sędzia p rze rw a ł 
wa lkę. W  wadze średn ie j —  Z a
gó rsk i (W) przegra ł wysoko na

pu n k ty  z Cebułakiem  (P); w  w a 
dze pó łc iężk ie j —  K o tko w sk i (W) 
poddał się w  d ru g ie j rundzie  
Szumurze (P) i  w  wadze ciężkie j 
— A rchack i (W ) przegra ł n ie 
znacznie na p u n k ty  z K lim eck im .

Sędziowali w  r in g u  Zapłatka, 
na p u n k ty  —  Piasecki, K rasuck i 
i  A li.

Łódź Kraków
1:1 ( 1:1 i

Ł ó d ź .  Oczekiwany z w ie lk im  
napięciem  mecz p iłk a rs k i pom ię
dzy reprezentacją Łodz i i  K ra k o 
w a zakończył się po w yrów nane j 
grze rem isowym  w yn ik ie m  1:1 
(1:1).

Pom im o dobrego przygotow ania 
K ra k ó w  nie m ógł rozstrzygnąć 
spotkania ia  swoją korzyć. N a
pastnicy K rako w a  n a tra f i l i  na zde 
cydowany opór gospodarzy. Jedy
ną bram kę dla K rako w a  zdobył 
Bobula. W yrów nu jącą  bram kę dla 
Łodzi zdobył Łącz z karnego, u - 
sta la jąc do prze rw y w y n ik  dnia.

W Opolskiej Lidze Okresowej
Zabrze. W  rozgryw kach  m is trzów  

skich O polskie j L ig i O kręgow ej nie 
obeszło się bez sensacji, do k tó rych  
zaliczyć należy porażkę Zjednoczo
nych Zabrze z Pogonią z tego same 
go m iasta. Podobną niespodzianką 
jes t porażka g liw ick iego  P iasta w  
spotkaniu z Pogonią P rudn ik .

W y n ik i spotkań: Z jednoczeni Za
brze — Pogoń Zabrze 2:3 (2:1), L i -  
n ia rn ia  — Szom bierki I b  6:2 (2:1), 
Lw ow ianka  — Polonia B ytom  I  b 
5:1 (2:1), Pogoń P ru d n ik  — Piast | 
G liw ice  3:0 (3:0). r '
Pogoń Zabrze 2 4 8:3
Z jednoczeni Zabrze 2 2 7:4
Lw ow ianka  2 2 8:5
Pogoń P ru d n ik  2 2 4:3
L in ia rn ia  B y tom  2 2 7:7
P iast G liw ice  2 2 4:6
po lon ia  B y tom  Ib  2 2 7:8
Szom bierki Ib  2 0 5:12

K LA S A  A  ŚLĄSKA . 
O POLSKIEGO

SP AR TA B O B R EK — CHROBRY 
GROSZOW ICE 5:4 (4:3) 

K O P A L N IA  L U D W IK  B IS K U 
PICE — Ł K S  L U B L IN IE C  3:2 (2:1) 
CO NCO RDIA ZA B R ZE  — KRESO - 

V IA  K L U C Z B O R K  3:0 (0:0) 
C U K R O W N IA  R A C IB Ó R Z — ZJE

D N O C ZEN IE  P R U D N IK  3:0 (1:0) 
K LA S A  B

TĘCZA W IE LO W IE Ś  — K O K 
SO W N IA  C H E M IA  ZABR ZE 

3:0 W A LK O W E R  
K LA S A  C

ZKS U B E ZP IE C ZE N IO W IE C  — 
G LIW IC E  — S IL E S IA  G L IW IC E  

1:1 (0 :1)
M ECZE T O W A R ZY S K IE
GW ARDIA WROCŁAW  — 
ODRA NOWA SÓL 13:3

0p2 udheiału Ciecńów

Wyglenda wygrał z Napierała
Chorzów. N ie  m am y jakoś szczę 

ścia do urządzania im prez spor
tow ych  o charakterze m iędzyna
rodow ym . T ak by ło  na m iędzy
narodow ych m istrzostwach te n i-

„L E C H IA “  (G D A Ń S K ) —
„S Z O M B IE R K I“  4:1 (1:0)

G D AŃ SK. Wobec 15 tys. w i
dzów odby ł się na S tadionie M ie j 
sk im  w  Gdańsku mecz p iłk a rs k i 
o wejście do l ig i m iędzy gdańską 
„Lech ią “  a „S zom bie rkam i“ . Spot 
kan ie po n iezw yk le  em ocjonu ją
cej grze zakończyło się zdecydo
w anym  zwycięstwem  gdańskie j 
„L e c h ii“  w  stosunku 4:1 (1:0).
Po p rze rw ie  in ic ja tyw ę  prze ję ła 
„Leeh ia“ . Zaw odn icy „Szom bie
re k “  nie w y trz y m a li k o n d ycy j
nie.

sowych Polski, na k tó rych  *** 
s ta rto w a li zapow iedziani SzWe'  
dzi i Jugosłow ianie. W czoraj 
stad ion ie Ruchu w  Chorzowie h i '  
ło  podobnie. Reklam owane z 
dzia łem  ko la rzy  czeskich, za'*’'? 
dy m iędzynarodowe odby ły  . 
ty lk o  w  ko n ku re n c ji krajowe)-

Poza zaw odnikam i R u c h u  
dzia ł w  zawodach w z ię li: Nap*® 
ra ła  i  Bober z W arszawy, J®*** 
i  T rynkos  z W roc ław ia  oraz 
czyński i  P iechociński z Sosn0” „  
ca. N ie p rzy jecha li: zawiesz®* 1“  
W rzesiński oraz Kupczak I M*1 
s ia ł z K rakow a .

Jako p ierw szy bieg rozegf®^, 
wyścig na 50 okrążeń to ru , ktoO 
w yg ra ł W yglenda w  czasie 43,«“ ' 
m in . z 17 pkt. przed Anerte 
((Ruch) I ’  pk t. i  N ap ie ra łą  — 
pk t.

STRESZCZENIE POPRZEDNICH O D C IN KÓ W

K ap ita n  s ta tku  holenderskiego van Toch, Czech z pochodzenia, 
dokonał ną w yspie  Tana Masa (na zachód od S um atry) sensacyjne
go odkryc ia . Jak się okazało mało znana zatoka te j w yspy D ev il 
Bay jes t zamieszkała przez dz iw ne stw orzenia . p rzypom ina jące 
wyglądem  fo k i, p in g w in y  lub  duże sa lam andry a obdarzone n ie 
zw yk łą  in te lig enc ją . K ap itan  van Toch postanawia w yzyskać in te 
ligencję  tych  zw ierzą t dla połowu pereł. W czasie u rlo pu  w  ro 
dz im ym  k ra ju  d w a j dzienn ika-ze czescy, k ie ru ją  go do w yb itnego  
przemysłowca G. H. B ondy w  Pradze, k tó re m u  przedstaw ia sw oje 
p lany.

*
Tym czasem  ju ż  w o k ó ł m n ie  s iedz ia ło  pa rę  setek tych  

Lizards i w szys tk ie  p a trz y ły , ja k  się to  o tw ie ra . N ie k tó re  n a w e t same 
p ró b o w a ły  ro z tw o rz y ć  m usz lę  p rz y  pom ocy p u s te j s k o ru p k i. Z a d z i
w iło  m n ie  to n ie s łych a n ie , ch łopcze. B o p rzecież żadne zw ie rzę  n ie  
p o tra f i p o s łu g iw a ć  się n a rz ę d z ie m ...  Szkoda gadać: zw ie rze  to  
zw ie rzę , to  ty lk o  k a w a łe k  p rz y ro d y . P ra w d a , w  B u ite n z o rg u  w i 
d z ia łe m  m ałpę , k tó ra  u m ia ła  nożem  o tw ie ra ć  . . .  ta k ie  te  . . .  no, 
p u d e łk a  od ko n se rw , ale m a łpa  to  ju ż  w ła ś c iw ie  n ie  je s t po rządne 
zw ie rzę . No, w ię c  o g ro m n ie  m n ie  to  z d z iw iło . —  K a p ita n  u p i ł  p iw a .
— I  p rze  tę  je d n ą  noc zna laz łem  w  ty c h  she lls  os iem naście  pe re ł. 
B y ły  m a le ń k ie  i  w iększe , a le  t r z y  b y ły  w ie lk o ś c i p e s tk i w iś n i, pan ie  
B o n d y . . .  W ie lk o ś c i p e s tk i. —  P o k iw a ł pow ażn ie  g łow ą . —- K ie d y  
ra n k ie m  w ra c a łe m  na s ta te k , gada łem  sam do s ieb ie : „C a p ta in  va n  
Toch, w szys tko  to  ty lk o  c i się zdaw a ło , za la łeś pa łę  i  ty le  . . . “  A le  
co to  pom og ło  ta k ie  gadanie, sko ro  w  k ie sze n i m ia łe m  ty c h  os iem 
naście p e re ł. .  . N o!

—  To  n a jw sp a n ia lsza  h is to r ia  —  w e s tc h n ą ł pan  B o n d y  —  ja k ą  
k ie d y k o lw ie k  s łysza łem .

—  No, w id z isz  ch łopcze! —  c ią g n ą ł d a le j ro z ra d o w a n y  k a p ita n .
— P rzez dz ień  w szys tko  sobie d o k ła d n ie  p rz e m y ś la łe m : „B ędę  te  ja -  
jz c z u ry  osw a jać i  tresow ać a one m i będą znosić  p e a rl-s h e lls . M u s i 
łeh ta m  być  sza lona m asa, w  te j D e v il-B a y . N astępnego w ieczo ra  
ln ó w  ta m  poszedłem , ty lk o  n ieco w cześn ie j. J a k  s łońce zaczyna

zachodzić to  te  ja szczu ry  w y s u w a ją  sw o je  m o rd y  n ad  w odę, to  tu , 
to  tam . W szędzie ich  pe łno. S iedz ia łem  na b rzegu  i  n a w o ły w a łe m : 
ts, ts, t s . . .  N a raz  p a trzę : r e k in . . .  ty lk o  p łe tw a  s te rczy z w o d y . 
P lu sn ę ło  i . . .  jeden  jaszczu r z n ik n ą ł. N a lic z y łe m  re k in ó w  coś dw a 
naście: c ią g n ę ły  o zachodzie s łońca do D e v il-B a y . P a n ie  B ondy , 
n iech  pan  p o m y ś li: te  p o tw o ry  ze ż a rły  m i za je d e n  w ie c z ó r ponad 
dw adz ieśc ia  m o ich  ja szczu ró w  —  w y ją k a ł rozża lo n y  k a p ita n  i zę 
w z ru szen ia  w y ta r ł  nos. —  T ak , ponad  d w a d z ie ś c ia . . .  N o cóż, p ros ta  
h is to r ia , ta k i n ie d u ży  jaszczu r ty m i d ro b n y m i rą czka m i re k in o m  się 
n ie  o b ro n i. Po p ro s tu  p ła k a ć  się chc ia ło , p a trzą c  na  to . Ż eb y  pan 
to  w id z ia ł,  ch łopcze . . .

K a p ita n  z a m y ś lił się na c h w ilę .
—  B o  w id z isz , chłopcze, ja  w  g ru n c ie  rzeczy o g ro m n ie  lu b ię  

zw ie rzę ta  —  p o w ie d z ia ł z n ac isk iem , podnosząc b łę k itn e  oczy na 
G. H . B o n d y . —  T y lk o  hde w ie m , ja k  pan  się na tę sp raw ę  zapa
tru je ,  C a p ta in  B o n d y  . . .

P an  B o n d y  k iw a ł g ło w ą  na zn a k  zgody.
—  No, to  ba rdzo  dobrze  —  uc ie szy ł się v a n  Toch. —  B o one są 

ba rdzo  poczc iw e i  m ąd re , te  tapa -boys . J a k  cz ło w ie k  im  coś k la ru je , 
to  ta k  c i s łu c h a ją  i  ta k  u w aża ją , ja k  k ie d y  p ies s łucha  swego pana. 
A  n a jb a rd z ie j w z ru sza jące  są te  ic h  dziecięce rą c z y n y . . .  W iesz, 
ch łopcze, ja  je s te m  s ta ry  ch łop , ro d z in y  w  ogóle n ie  m am ... S ta ry  
jes tem  i  zupe łn ie  sam  . . .  —  C iągnął k a p ita n , s ta ra ją c  się opanow ać 
w zruszen ie . —  Sza len ie  m iłe  są te  jaszczu ry , co tu  dużo gadać. 
I  żeby ty lk o  te r e k in y  ta k  ic h  n ie  p o że ra ły ! S łu c h a j cz ło w ie ku , 
k ie d y  ja  w  n ich , w  te  sharks, zaczą łem  rzucać k a m ie n ia m i, to  one 
także  zaczę ły rzucać, te  tapa-boys. N a pew no  m i n ie  w ie rzysz , pan ie  
B ondy. O czyw iśc ie : n ie  d o rzu ca ły  da leko , bo ta k ie  m a ją  te ła p m y  
k ró c iu tk ie .  A le  to  je s t w szys tko  ba rdzo  dz iw ne , cz ło w ie ku . „J a k  
w y  jesteśc ie  ta k ie  zg rabne  c h ło p a czk i —  p o w ia d a m  im  —  to  sp ró 
b u jc ie  nożem  o tw ie ra ć  m usz le “ . I  p o ło ży łe m  nóż na z iem i. P oczą t
k o w o  b a ły  się, a le po tem  jeden  sp ró b o w a ł: zaczął w k ła d a ć  kon iec  
noża w  szparę m u sz li. „N o , po p a trz , see —  p o w ia d a m  m u  —  zobacz! 
T a k  trzeb a  nożem  o b ró c ić . . . “  S p ró b o w a ł b ie d a k  raz  jeszcze, m usz la  
c h ru p n ę ła  i  o tw o rz y ła  się. „N o , w id z is z  —  po w ia d a m . —  To n ie  
ta k a  tru d n a  h is to r ia . S ko ro  p o tra f i to  ta k i p o g an in  S ingha les czy 
B a ta k , to  d laczego n ie  m ó g łb y  tego z ro b ić  ta p a -b o y , p ra w d a ? . . . “  
P rzecież ja  ty m  jaszczu rom  n ie  będę t łu m a c z y ł, p a n ie  B o n d y , że 
to  je s t coś n ies łychanego , że to  je s t m a rv e l i  cud, że z w ie rz ą tk o

po tra f  i f  coś takiego zrobić.. A le  panu to mogę powiedzieć, że ‘ 
sam byłem  . . .  no, po prostu thuders truck  . . .

—  Jak zaczarowany —  podpow iedzia ł pan Bondy. yj
—  A  w łaśnie, ja k  zaczarowany. Tak m i to wszystko skołoW® 

łeb, że zatrzym ałem  tam  statek na ko tw icy  jeszcze przez .i®j* 
dzień. Wieczorem znów poszedłem do te j D e v il-B a y  i znów  Patu jn  
łem, ja k  te re k in y  pożerały m oje jaszczury. I  te j nocy przysiąg*.,, 
sobie, że muszę coś na to poradzić. I  dałem im  najświętsze S»®,  
honoru, panie B o n d y . . .  „Tapa-boys, Captain J. van Toch P*1® ^ 
sięga w am  tu ta j, pod ty m i s trasz liw ym i gw iazdam i, że się 
zao p ieku je ..

IV .
Przedsiębiorstwo handlow e kap itana van Tocha.

Gdy kap itan  van Toch pow tarza ł te słowa, z wzruszenia i  UIlje 
sienią aż m u się w łosy z jeży ły  na ty le  g łowy. . ge,

— No w ięc tak, m ó j panie, taką im  w tedy  złożyłem  p rz y ^ y t,.
I  od tego czasu, pow iadam  ci człow ieku, nie m am  c h w ili
W Pandang zażądałem urlopu; a ty m  handełesom w  A m s te rd a ^ j 
odesłałem sto pięćdziesiąt siedem pereł, czy li wszystkie, j,a:
te zw ierzęta przyn ios ły . Potem wyszukałem  takiego jednego d r ^  
to b y ł D a jak  i s h a rk -k ille r , ta k i co to w  wodzie nożem zabija ^  
k in y . A leż to b y ł złodzie j i podlec, ten D a jak! I  z n im  w y p r a n a ^  
się taką niedużą łodzią z pow ro tem  na Tana Masa. „Teraz ty , 1 
będziesz ty m  swoim  nożem zabijać te r e k in y . . . “  Chciałem? 0jił> 
on tam  w y t łu k ł te rek iny , żeby raz nareszcie da ły  spokój _ pie 
jaszczurom. A le  to b y ł ta k i podleci poganin, ten D a jak, że ni® s te 
n ie  ro b ił także z tych  ta p a -b o y s . D iabeł, czy n ie  diabeł, ) eTCr set-  
by ło  w szystko jedno. A  ja  tyczasem rob iłe m  na tych  lizards 
vations i  experiments... Poczekaj, ja  tu  m am  taką całą księga 0 
towa, w  k tó re j codziennie rob iłem  no ta tk i. . . -te-

K a p ita n  w yc iągną ł z kieszeni na piersiach sporej objętości 
i  zaczął go przeglądać. 'atel?0

—- K tórego to  m am y dz is ia j?  Praw da, dwudziestego Pią 
czerwca. W ięc na p rzyk ład  dwudziestego piątego czerwca ■ aj-d$ 
to  by ło  ubiegłego roku . O, proszę, jest. „D a ja k  zab ił rek ina . U  ja ' 
ogrom nie in te resu ją  się jego ścierwem . To b y ł ta k i jeden rn a -g}ei9 
szczurek, ale bardzo sp ry tn y  — w y ja śn ia ł kap itan . — ?duS.. t®) 
każdem u z n ich  dać jak ieś  im ię, żebym m ógł pisać o nich 
ks iążce . . .  (Ciąg dalszy nastąp*)
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